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r/-' JVilnie we Środę dnia 2 9  Maja v . 1 8 2 9  Roku.

W  i ADO m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k i-P e te r s b u r g  d n ia J ro  m a ja .
( i  Ruskiego Inwalida).

N  a y w y ł s i y  Jłes/n y  pt. do P  • TT ojennego  
J e n e ra ł-  iiu b ern a to ra  S t . - Pet ii sburskiego.

Stosownie-do woli  nieznpómnego Brata  N a ­
s z e g o ,  BUgosławioney i wieczney chw ały  godne­
go, C e s a r z a  A l e x a n d r a ,  Koronowal iśmy się, tera-  
źaieyszego 1 8 2 c )  roku 1 2  dnia maja ,  w stołecżoem 
N a s z e m  mieście K ró le s tw a  Polskiego Warszawie;  
na K r ó l a  Polskiego , włożywszy na S w ą  Głowę) 
Przodków N a s z y c h  C e s a r s k ą  K o to n ę  Wszech  
JRossyy. Rozkazujemy W  Panu uwiadomić  mie­
szkańców stołecznego miasta Sank t-Petersburga  o 
tym akcie u ro czys tym,  przez który  pó wszystkie 
czasy oznaczony jest i ustalony byt  Kró le s tw a Pol­
skiego , na zawsze nierozdziełnym od Cesarstwa
l lossyvskiego: , , .

Zostajemy ku W P a n u  na zawsze przychylni .
N a  a u t e n t y k u  p o d p i s a n o  W ł a s n ą  J e g o  C e -  

sARskiEY Mości ręką  tak:
N I  K  O Ł  A  Y.

W arszawa s
i 5 m a ja , 1829 ro k u . x________

W i a d o m o ś c i  on wońsitA d z i a ł a j ą c e g o ,  od d. 6 
m a ja  r.

Kampanija  tego roku rozpoczętą została nad 
Dunajem,  z.upełnem opasaniem twierdzy;  Sylistryi ,  
uskuteczniouera d. 5 b. ró.

Główńo-dowodzący Armiją,  przeszedłszy ki l­
ką  dniami p ierwiey ,na p r a w y  brzeg Dunaju , i 
skoncentrowawszy d. 3o, kwietnia  część sił swoich 
pod Ć zer nd wod at a i , wyruszył  2 niemi  d. i maja
ku  Sylistryi .

Szczegóły pochodu ijsamego opasania v(rażney 
tey tw ie rd zy ,  zawarte są w naypoddannieyszerp 
doniesieniu Jeuera ła  Hrabiego Dibic&a , do J e g o  
C e s a r s k i e y  M o ś c i  , w brzmieniu  następującem;

Zebrawszy woyska w obozie pod Czerno wo­
dami  , d. 5o kwietnia , i  nie zważając na wielki  
rozlew Dunaju,  k tó ry  by ł  zatopi ł  drogę nadbrze­
żn ą ,  wiodącą ,  ptzez Rissowat  i most kamienny,  
pros to tło Syl is t ry i ,  umyśliłem okolistą drogą,  
przez Kuzguu  , zbliżyć się ku tey  twierdzy.  Dro-  
ga ta nie tylko czyniła wielkie trudności,  ale 
i znacznie była  dłuższą wkrąg od pierwszćy.  Przed 
Wyyścietn naszetu, flotylla Duoayska, pod dowódz­
twem K o n t r  - admirała P a ia n io ti ,  p o p ły n ę ła^w  
górę Dunajem ku  wyspom ,  nizey Sylis tryi  lezą­
cym;  Półk. 5ty kozacki czarnom or sk i , osłaniał  
po p ra wym  brzegu jey żeglugę, wysyłając pat ro le 
zo. swoich p a r t y y , na  drogi Bazardżycką i Szum- 
łańską,  ku wioskom Kucziik-Kayhórdżi  i Ai ł lo iar ;  
druga par tya  ze i5o Kozaków półku Topowa, by­
ła posłana z Bećh t i rk ioy  przez K a ra p i l e t  ku  K a -  
urgU, na drogę , Szumlańską do wsi D u r d a r .  K i l ­
k u  zbroynych T u rk ó w ,  schwytano w^niewolę na 
ty ch  podjazdach;  z re sz tą  większey ich p a r ły i n i e  
napotkano;  wioski wszystkie znaleziono opuszczo- 
toe przez mieszkańców, ale nie zniszc?jvie- Prócz  
tego, pod dowództwem Jenera ł -Poruczniką  Baro-  
łla K re y c a  , 2 ga brygada 4tey dy wjzyi Ułanów,  
4 działa konne, rota lekkiey ar ty l leryi  ymey b r y ­
gady, posłane by ły  przez Bećht i rk ioy,  gdzie z łą­
czywszy się z śgą brygadą ymey dywiżyi  pieszey,

p rzybyłey z K a w a r n y  i Mangalii ,  oraz z kozac­
kiemu półkami  Popowa i  K arp owa,  ruszyły  daley 
k u  wfosce K a u r g u ,  a żeby ,  u twierdziwszy się w  
tym punkcie ,  zapewnić nie tylko pros tą komrau- 
n ikacyą ir.iędzy Sylist ryą a Baza rdżik iem,Koz łu -  
dźi a P r a w o d a m i ,  lecz też aby z niego wysyłać  
pat role przeciw nieprzyjaciela,  i wytępiać  jego b a n ­
dy, tułające się po lasach. Zabezpieczywszy t y m  
sposobem lewe skrzydło głównego Korpusu,  m a­
jącego posunąć się k u  Sylistryi;  d. i  b. m. wysze­
dłem v Czernowod , a 5go około godziny 6 zra- 
na, podszedłszy do wioski A łm a łu y  , o 5 wiorst  
od Sylistryi,  uszykowałem Woysko do boju, po k r ó t ­
k im tu wypoczynku. W o y s k a  lekkie  przodowe,  
napotkały  w kró tce  n ieprzyjaciela w niewielkiey  
liczbie jazdy; i wszczęły z n im  odst rzeliwanie.  O 
godzinie 8, woyska ożywione naj l epszym  duchem,  
ruszyły t rzema kolumnami,  dla opasania twierdzy.  
P r a w a  kolumna, pod dowództwem J e n e ra ł - P o r u -  
cznika B a rto lo m eja  , z 9 tey dywizyi piechoty'  i  
St. Petersburskiego półku Ułanów,  z należącą do 
n ich  ar tyl leryą,  pierwsza dościgła riaznaczoney so­
bie -pozycyi; Nieprzyjaciel  w 5 tysięcy piechoty  
i jazdy, zaymował  wszystkie redu ty  i lozamenta, 
-przebiłmrocznego naszego oblężenia; około godziny 
g, uany b y ł  pierwszy wys t rz a ł  z naszey s t rony,  
a półki cZernihowski  i połtawski ,  Składające czo­
ło prawey k o l u m n y , ruszyły  na nieprzyjaciela.  
Kozacy Czarnomorscy,  z lewey strony tey  ko lum­
ny, uderzyl i  na jego jazdę , k tórą  złamali  i w p ę ­
dzili na ich piechotę , osadowioną w redutach i 
lożamentach; a będąc wzmocnieni  z p raw ey  s t ro ­
ny przez tszą brygadę gtey dywizyi i rotę bate-  
ryyną N. t ,  gtey brygady,  kontynuowali  porażkę 
Uciekającego nieprzyjaciela; gdy tymczasem ^pie­
chota odbierała bagne tem łortyf ikacye,  tak, iz o- 
kolo pół  do jedenas tey , pozostawał w rę k u  n i e ­
przyjaciela,  jeden tylko, na jbl iższy twierdzy,  na ­
przeciw prawego naszego skrzydła,  lożament,  2a- 
jęty przez piechotę regularną  i Albańczyków.^ Dla  
bezskuteczności ods t rzel iwania,  między półkami: 
Czernihowskim i Pói tawskim a nieprzyjacielem, ten  
lożament zaymującym,  rozkazałem dwóm działom 
gtey brygady ar ty l leryyskiey lekkiey N. o roty,  poił 
dowództwem chorążego Sabo i drugiemu batal iono­
wi i8go półku s t rze lców,  obeyść wzdłuż  brzegu 
Dunaju ,  zaymowany przez nieprzyjaciela lożament,  
a Iszemu batalionowi i j g o  półku s trzelców, pozo­
stać w rezerwie;  Ten  spółczesny ze dwóch s t ron  
at tak wziął pożądany skutek , i pomimo zaciętego 
oporu; poriiosł nieprzyjaciel  znaczną stratę,  będąc 
nader skutecznie ścigany kar taczami  z ,pomienio~ 
mych dwóch d z i a ł ; około południa,  p ra we skrzy­
dło korpusu oblegającego, zajęło wszystkie te pun-  
kta,  które nieodzownie były  potrzebne do ścieśnie­
nia nieprzyjaciela w twierdzy.  Środek,  czyli ko ­
lumna środkowa ż iszey brygady  ymey dywiźyi ,  
z należącą do niey  a r t y l l e r y ą , pod dowództwem. 
Jeuera ł-majora  B a szk ie w ic za , wyszedłszy na go­
ściniec B a za rd życk i , mając kozaków półku K a r -  
pbwa na przedz ie ,  wjiędzała nieprzyjaciela do 
twierdzy , i około iszey godziny zajęła takoż r e ­
dutę i wszystkie,  bliższe jey ;  lożamenia. T r ż e c i i  
k o l u m n a , ze 4ch półków Gtey dywizyi p iechoty  
i pólku Charkowskiego Ułanów , pod wodzą J e ­
nerał  - porucznika K rasow skiego , która miała dtt 
obejścia wielki  o k rą g ,  dla zajęcia dróg: Szumlaii*



skiey , R.3Sgradzkiey i T u r t u k n y s k i e y , nie mogła 
p i erw iey  przybyć na m h y sce  swego przeznacze­
nia, jak około 2giey z południa;  i dia tego nieprzy­
jaciel  zaymował  wszystkie warowne stanowiska, 
na lewem naszem skrzydle.  Utrudzające to o k r ą ­
żanie, w  oaywiększy upał ,  zniewoliło Jenera ł  po­
rucznika  K rasowskiego  do zatrzymania się o 2 wior­
sty od twierdzy,  i dania woyskom krótkiego wy­
tchnienia ; tymczasem Kozacy musieli  wst rzymy­
w a ć  nieprzyjaciela odst rzeliwaniem.  Około t rze- 
ciey,  ukazała się kolumna Jenera ł -porucznika  K r a ­
sowskiego w gótooości  do a t taku , i w mgnieniu 
oka w yr w ał a  baterye z r ą k  nieprzyjacielskich; 
lekkie  ro ty ar ty l leryyskia  N. ago i 3go> spieszne-® 
ruszeniem n a p r z ó d ,  potraf iły zadać krętaczami  
w ie lką  porażkę szeregom nieprzyjaciela,  który,  nie 
za trzymując  się, us tępował  do twierdzy , przesta­
jąc na si lne® st rzelaniu ze wszystkich poligonów. 
W  nocy, przed opasaniem twierdzy Sylistryi,  posła­
n y  jbył Jeuera ł -porucznik  Sysojew  z 5oo kozakami 
dla  odsłaniania drogi  Piazgradzkiey iTu t tukays k iey,  
lecz nigdzie nie znalazł nieprzyjaciela; i dla tego, za 
zbl iżeniem się Jenerał -porucznika K rasow skiego , 
z n im się połączył.  F lotyl lą nasza, Wysławszy w  
prz od y  5 jolów, rzeką  Borszczą, dla połączania się 
% ndwo-ńformowaną przez Jenerał-sfiajora Szildera  
m a łą  f l o ty l lą ,  powyżey S y l i s t r y i , w  czasie dzia­
łania  spuści ła się ku u\y., twierdzy , i w tymże cza­
s i e ,  od" g łówney flotyl li  D u n t y s k i e y , poniżey jey 
stojącey,  wyruszy ły  dwa joły i trzy łodzie ka- 
Bonijerskie,  dla ścieśnienia jeszcze bardziej;  tw ie r­
dzy,  tak , iz tey chwil i ,  nic, ani lądem, ani wodą 
■wejść do twierdzy  nie może ; na dowód czego s t u ­
ł y  i to, że goniec, avyprawiony w  nocy po bitwie,  
n a  łódce, w górę Dunaju,  nie dojechawszy do jo­
lów,  wyszedł  na brzeg,  w zamiarze przekradzenia 
się lasem na drogę Razgradzką; ale został schw y ta­
ny  przez naszych Kozaków,  z depeszami do W e z y ­
r a  do Szurali adressówatsemi, w k tó rych  BaszaSyl i- 
s t ryyski  usilnie domagał  się przysłania posiłków.

Naypoddaniey donosząc W  a s z e y  G e s a r s k i e y  
JVlosci o uskutecznionem opasaniu Sylist ryi  , za 
mi ły  obowiązek poczytuję sobie, zaświadczyć przed 
W a s z a  C e s a r s k a  Mo.ścią, że woyska przeniknie- 
n e  Są naylepszym duchem.  W szys tk ie  trudności 
nas tęp nych  przechodów przezwyciężyły one z we­
sołością i cierpl iwością,  zostając niekiedy po to 
godzin w m ars z u ,  a w dniu  b i tw y  szły do boju 
z takim zapałem i determinacyą,  jakich tylko spo­
dziewać się można po woyskach W  a s z e y  C e s a r ­

skie v Mości. . j . , . , , „
Niewiele schwytano jencow tureckich: gdyż 

w  szturmowaniu  do bateryy i lożamentów , t ru -  
d*o było powściągnąć at takujących od wycinania 
w  pień nieprzyjaciela,  k tóry  n iewątpl iwie  u t rac i ł  
do  ioo  ludzi. S t ra ta  nasza w poległych i ran io­
n y c h  wynosi do1 190 ludzi,  w liczbie k tórych,  r a ­
niono i8go pó łku strzelców , półkownika  M a n -  
d ers te rn a , i i 4 Ober-oficerów różnych półków.

Most  Karałaszski  już się naciąga ,  i jest na­
dzieja, że za t rzy dni będziemy mieli stałą knm- 
munikacyą z lewym  brzegiem Dunaju,^ tak, iż r zu ­
cony pod Hirsow em  most, stanie się już tylko po-» 
mocniczą kommuoikacyą.

W e s p ó ł  z tem otrzymał  C e s a r z  J e g o m o ś ć  do­
niesienie od Admira ła  G r e ig a , że flota turecka,  
wyszła na morze Czarne,  i ze on, na skuteic tego 
z eskadrą  swoją ruszył  z kotwicy,  z przystani Si- 
zopolskiey, i pop łyną ł  na spotkanie nieprzyjaciela.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
PP a rsza w a  dnia  5 czerw ca.

(z Gazety W arszawskiey).
N a v j a s n i e y s z a  CESA ilZO W A i K R Ó L O W A  

Jeymość , tudzież Jego Cesarzewiczowsku Mość 
"Wielki  Xiążę  A L E X A N D E R  Następca T ionu ,  
wyjechal i  dnia wczorajszego z W a r s z a w y , t r a k ­
tem Ka l iskim do B erlina .

Tegoż dnia wyjechał  do B e r lin a , Jego K ró -  
lewiczowska Mość Xiążę W ilh e lm  Pruski .  ,

Dnia wczorayszego, jako w rocznicę Imienin  
J e g o  C e s a r z e w i c z o w s k i e y  M o ś c i  Wielkiego X i ę -  
cia K O N S T A N T E G O  C e s a r z e w i c ż a ,  odprawiło  się

: - '  I

w obliczu W ł a d z  Rządowych solenne nabożeństwo 
w Kościele Metropol i ta lnym ś. .Jana. J W .  W a le ń -  ; 
ty H r .  Sobolewski, Minis ter  Stanu, Prezydujący w 
Radzie A d m in i s t r acy jn e j ,  dat  świetny obiad w P a -  j 
łacu Namies tników Kró le wsk ich ,  na k tórym sto­
sowne do uroczystości toasty wznoszonemi były,  a 
wieczorem miasto oświecono.

Boia  29 z. m. Nayjaśnieysi P A Ń S T W O  zwie­
dzili t u te j s zy  Arseuał  i Szkołę Appl ikacyyną.

Dnia 3 1 z. rn. dozwolił  JN. P A N  przedstawić 
Sobie Dęputacyą Towarzystwa K r ó l e w s k i e g o W a r ­
szawskiego Przyjaciół Nauk,  n» które y czele zn»y- 
dował się szanowny Prezes Towarzystwa Jul ian 
Ursyn N iem cew icz.

Onegday w południe N. C E S A R Z O W A  i 
K R Ó L Ó W  A raczyła nayłaskawjey odwiedzić Szpi­
tal  D ziecią tka  Jezus  , mając pr źy  Sobie J ł rab inę  
O rłów  i Ordyna.tową Z am oyską  ; odwiedzała cho­
r y c h  ubogich, sieroty i niemowlęta,  sale sypialne,  
jadalne \  szkoły ; badała ściśle o naydrobnieysze 
szczegóły , a mianowicie o żywność , odzież, b ie l i ­
zn ę ,  urówadzeniei a erot i i c h  u t rzym anie ;  a po 
blisko dwugodzinnym pobycie,  obej r za ła  mieysce 
p rzy jmow ania  pódrzutków ; odjeżdżając raczyła 
oświadczyć Swoja Nay wyższe zadowolenie.

Przez postanowienia N a y j a s N i e y s z e g o  C E SA - , 
R Z A i K R Ó L A  Jraoi, wydane w dniu  *§ maja b. [ 
r.  mianowani  zostali:

PVielkim  P odkom orzym - Adam Xiązę C za r ­
to rysk i, Senator Wojewoda.  PPielkim  M is tr ze m  
D w cru Królewsko- Polskiego. Maxytmlian  Xiążę 
Jabłonow ski, Senator Wojewoda.  M is tr za m i D wo­
ru . Józef '.Ir .K rasińsk i, Szambelsn.  Michał  D zierz -  
bicki, Ssambeiao.  K o n iu szym  D w oru. W ac ła w  H r .  
G utakow ski, były  Półkownik,  Gwardyi .  Szam bo - j 
łanam i. Emanuel  H r .  B rzostow ski. Kamerjunker .  
Tadeusz U zierzbicki, Kamerjunker .  Franciszek SĄi- \ 
b ic k i , K amerjun ke r .  Józef ł l r .  Sobolewski, K a ­
mer jun»er.  Leon H r .  Potocki. Margrabia  W ie lo ­
p o lsk i. Andizey H r .  Z a m o ysk i . l ie łezeodarz Sta­
nu JNadzwyczayny.  L u d w ik  K ick i , były P u łk o ­
w n ik  Gwardyi .  Teodor  Szyd łow ski były podpól- 
kownik.  K a m erju n kra m i. August  H r .  Potocki, A k -  i 
tuarytjsz w Roilegiurn Cesar. Sp ra w  zagranicz­
n y c h ,  pracujący w .Sekretary.icie J. C .M .  W i e l ­
kiego Xięcia C e s a r z e wtezA. Franciszek S zem io th , 1 
Urzędnik nadliczbowy w Kancel laryi  Królewskiey 
Sekretaryalu  Stanu. Gustaw H r .  Grabowski, Ad-  
junkt  honorowy w  Kancel laryi  Rady Stanu. A le­
xande r  H r .  JJ alicki. Julian ITr. S ta d n ic k i, Se­
kre ta rz  Refe ren t  w Komrnissyi  Rządowey W y -  
t-nań i Oświecenia publicznego. Konstanty Xią?.ę 
G iedroyó, Sekre tarz-Adjunkt  w Kancel laryi  R a ­
dy Stanu.  Leon H r .  Grabowski. Andrzey K o- 
źm ian . Edward Baroft R a s tu w e c k i.  Franciszek H r .  
IP  odzicki. Adol f  Hrabia  J lu ssa rzew sk i. H r a ­
bią. M aurycy  J la u ke , J enera ł  Ar tyl leryi  , peł - 
Dtący obowiązki Minist ra W-oyny. R a d ca m i S ta n u  
N a d zw y c za y n y m i. Onufry  PPy Czechowski, P r e ­
zes Sądu appełlacyynego. Ignacy L ubow iecki, 
Prezes  Komraissyi Wojewód ztwa Lubelskiego. 
I g n a c y  J ło le s ta , Referendarz  Stanu Nadzwy­
cza jny  , Prezes  Komrnissyi C en t r a lne j  L ikw ida-  
cyyney .  Jan  1Jankiew icz , Relerendarz  Stauu Nad- 
zwyczayny.  R e fe re n d a rzem  S ta n u . F r y d r y k  H r a ­
bia S k a r b e k , Członek Rady Dozorczey szpitn- 
lów i więzień , Professor Kró lew.  Uniwersyte tu  
Warszawskiego.  R e fe re n d a rza m i S ta n u  N a d zw y -  
cza yn em i. S tanisław D zw onkow ski , Naczelnik 
W y d z ia ł u  w  Komrnissyi Rządowey W y z n a ń  i 
Oświecenia Publicznego. Jan A u g u styn o w icz , Na­
czelnik W y dz ia łu  w Komrnissyi Rządowey W y ­
znań i Oświecenia Publicznego. J«n tia d o m iń sk i, 
Naczelnik W^ydziału w Komraissyi Rządowey W'y- 
znań i Oświecenia Publicznego. Jan  Ł em pick i, 
Kommissarz przy /Konirnissyi Województwa L u ­
belskiego. Pan k ra cy  J a ro sze w sk i , Kommissarfl 
przy Komrnissyi Wo jew ód ztwa Płockiego.  Sa ­
muel  Ro&ycki, Kommissarz Wojewódzki ,  Delego­
wany w  Obwód Stopnicki.  Ignacy Locci, K o m ­
missarz Wojewódzki ,  Delegowany w Obwód K a '



liski. J a k ó b  G e r l i l z , K o m m is s a rz  W o j e w o d z x i ,  
Delegowany w O b w ó d  Stan is ławowski .  Kon»tan- 
ty M a ło w ie s k i ,  Kom mi ssa rz  W o j e w ó d z k i ,  Dele­
gowany  w O b w ó d  Gos tyński .  J a k ó b  I r z c in s k i ,  
Kom  uiissarz W o je w ódzki .  Delegowany do O b w o ­
du Lip now ski ego .  J a n  K o w a lsk i  K o m m is sa rz  
przy  K o m m i s s y i  W o j e w ó d z t w a  Kal iskiego.  1- 
gnacy C z e m p i ń s k i , P rezes D y r e k c y i  J e n e ra lo e y  
T o w a r z y s t w a  Ogniowego.  J a k o b  B a s z c z y ń s k i ,  N a ­
cze ln ik  W y d z i a ł u  w K o m m i s s y i  R z , d o w e y  S p r a w
W e w n ę t r z n y c h  i Po l icy i .  Tomasz  R otk iew ic z ,  
Nacze ln ik  JBióra w Kom m is sy i  Rz ądo w ey Spra  
W e w n ę t r z n y c h  i Pol icyi .  Anto ni  L e lo w sk i ,  K ° m -  
m U i . r 7 f . l i r > .  W i n c e n t y  f i .cee  n . k
W y d z i a ł u  rach u n k o w o śc i  w Kotnm»s»yi 
w e v  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i Pol icyi .  A " tonl  
G a u t ie r ,  Szef  Bióra w  Kom m is sy i  l U ą d o w e y  W o y -  
n v. iv -ml H u b n e r ,  Szeł Biorą w Komnus»yi 
d o w e y  W o y n y .  P a w e ł  G i  u s zy ń s  k i, l > y r  ęk t o r 1 ’> a u - 
ku,  P io t r  G niazdow sk i ,  Nacze ln ik  \  y * u ^  
Komtnissv i  Rządowey P r z y c h o d ó w  i S ka rbu .  xi i
i £ o J ~ A  N acze ln ik  W y d z i a ł u  « k . » J
sv i R ządowe y P r z y c h o d ó w  i S ka rbu ,  i ' e l . x  G u-  
m iń sk i?  Nacze ln ik  W y d z i a ł u  w Korrinnssyi  R . J -  
d o w e y  P r z y c h o d ó w  i Sk arbu .  S e n a to r a m i  H o  
j e w o d a m i .  M a u r y c y  H r a b i a  H a n k e ,  J e n e r a ł  A r - 
t v l l e rv i  pe łn i ący  obowiąz ki  M i n . s t r a  V y y 
S ta n i s ła w H r a b i a  Po/oeJz ,  K n e r a ^ d i o t a n t  Jego  
C K  Mośc i  S tan is ł aw  H r a b i a  d  odzicki,  Set
t o r  Kasz te lan ;  Prezes  S e n a t u  W o l n e g o  miasta A r a -
kow a. S e n a to r a m i  K a s z te la n a m i .  L u d w i k  H r -  
P l a t e r , R adca  S tano ,  D y r e k t o r  jener a lny  w  k o r n -  
m syi R z ą d o w e y  p r z y c h o d ó w  . Sk arbu .  M i c h a ł  
w J n i c k i  R a d c a  S tanu  Nadzwyczayny,  Członek  

-1 - „ ’• | i 7a tłowey S p r a w ie d l i w o ś c i .  i om asz
R adca  S t a n u ,  D y r e k t o r  je ae ra ln y  w

KommTssy ,’ R z , d o w e y  W y z n a ń  i P» ;
1,licznego. Kaje ta n  K o z m ia n ,  R adca  Sta .u, JJy 
k t o r  j e a e ra ln y  w Kom mi ssy i  R z ,d o w e y  S p r a w  W e -  
w n  t r z n y c h  i P-olicyi. G . s p e r  W n l o g t p m h  R a d ­
ca S tanu  N a d z w y c z ay n y ,  Prezes  Korara . s :y .  W o  
je wództwa  K r a k o w s k i e g o .  „Tomasz H r .  L n ó ^ A z ,  
b v ł y  J e n e r a ł  B rygady .  J o z e i  l i r .  K r a s iń s k i ,  1 
D w o r u  K r ó l e w s k o  Polsk iego .  L e o n  D em b o w sk i ,  
Pose ł  p o w ia tu  K azim ie rsk i eg o .

K a w a l e r a m i  O r d e r u  O r ła  B ia łe g o .  Pi o t r  H r .  
T n łs to r .  J e n e r a ł  p ie cho ty  woyak  Ce sa rk a -R o ss y y -  
Rkich  ‘G a b r v e L H r M o d h n e ,  W i e l k i  Ł o w c z y  D w o r u  
r . , a  r s k o - R Ó s s y y s k i e g o .  M a u r y c y  l i r .  H a u k e ,  .Tene- 

t A i tv l le rv i .  A l e x a n d e r  R o zn ie c k i ,  J e n e r a ł  jazdy.
w -  I I I  t v H r K ra s iń sk i ,  J e n e r a ł  jazdy, J e n e r ^ A d -  W m c e o t y l H r . ^  J a n  p a „ , f ,  W o r o n ic z ,
ju t a n t  . • W a r s z a w s k i ,  P r y m a s  K r o l e w s t w a
» r,c r : l f  A d a m  B r o n ie ,  W i e l k i  Marsza łe k  D w o -  

Króf ew sko-P ol sk ie go ,  A l e x a n d e r  H r .  P o to ck i ,  
W i e l k i  Konius zy  D w o r u  K ró le w sk o -P o l sk ie g o .  
c .  „ iaław l i r .  Grabow ski,  Se na tor  W o j e w o d a ,  M i ­
n i s t e r  P r e z y d u j , c y  w K o m m i s s y i  R z , d o w e y  W y -

' • n ' wieceiiia Publ icznego .  F e l i x  Cz ar ne ck i ,  zfian i Uswiect  u r
o w  io-tmda F r a n c  tszeic G r a b o w s m  Sen. W o je  w.

o ,  w ,  *  s r M , r  i w

-woja- o y K a r o l  M ó r d e r ,  J e n e r a ł  - M a j o r  
3AR9K.IEY M o s c ^  K ^ 8(llEY Mości , G u w e r n e r  J e -

kow  5 ,  J e n e r a ł - M a j o r , Dow ód ca  pó łk u  u ł a n ó w
G w a r d y i  J .  C. M.  W i e l k i e g o  X ię c ia  G e s a u z E w i -  
c z a .  P i o t r  D a n n e n b e r g  5 ,  J e n e r a ł - M a j o r  K w a t e r ­
mis t rz  J e n e r a l n y  Sz tabu G łó w n e g o  J. G. M .  W i e l ­
k iego  Xię c ia  C e s a r z e  w i c z a .  J e r z y  ■F a n s h a w e  5, 
Je n e r a ł - M a jo r ,  z o rszaku  J . C .  M. W ie l k i e g o  X i ę -  
cia C e s a i i z e w i c z a .  Jan  D a n i ło w ,  u w ę d a i j  4 : klas-  
sy, D y r e k t o r  K a o c e l l a r y i  W  ojenney J. C. M. W i e l ­
k ie go  X iec i a  C e s a r z e w i c z a .  Łukasz  K o lo to w ,  u -  
r z ę d n ik  4 klassy K o m m i s s o r y a t u  Cesarsko-Ros-  
syyskiego.  A l e x a u d e r  Skrebicki,  L r z ę d m k  4 k l a s ­
sy,  D y r e k t o r  Kom m is sy i  żywnośc i  K o r p u s u  L i ­
tewskiego .  H e n r y k  H r .  Z a b ie ł to  Koniuszy  D w o ­
r u  K r ó le w sk o- P o ls k ie go .  J a n  K o l u m n a  Z o ó o -  
k lic k i , M is t r z  O b r z ę d ó w  D w o r u  K r o l e w s k o - P o l -  
skiego.  J ó z e f  T y m o w sk i ,  Szambelan,  R adca  b t a -  
n u  Nadzw yc zay ny .  I g n a c y  T u r k u ł t ,  Szambelan,  
R a d c a  Stanu N adzw yczayny ,  Naczelny  D y r e k t o r
K a n c e l l a r y i K r ó l e w s k i e y S e k r e t a r y a t n  S tanu.  M a r ­
cin Z a le sk i ,  Radca  S t a n u  Na dz w yczay ny.  A u g u -  - 
s tyn  K a r s k i .  Ra dca  S tanu  N ad zw yc zay ny,  S e k r e ­
t a r z  J e n e r a l n y  w  K o m m is sy i  R z , d o w e y  S p r a w  
W e w n ę t r z n y c h  i Pol icyi .  J a n  M o sto w sk i ,  P rezea 
K o m m is sy i  W o j e w ó d z t w a  Augus towskiego .  J a ­
ro s ł a w  C h r i s t i a n i ,  D y r e k t o r  J e n e r a l n y  D rog  i  
Mos tów.  Ma teusz  Lubowidzki.,  V i c e - P r e z y d e n t  U -  
r z ę d u  M u n ic y p a ln e g o  Miasta  Stołecznego T V a r -  
s z a w y .  A l e x a n d e r  B r o c k i ,  R adc a  S tan u ,  D y r e -
k t o r  J e n e r a l n y  w  K o m m i s s y i  R z , d o w e y  P r z y c h o ­
d ó w  i Sk a rb u .  J ó z e f  M o r a w s k i ,  R a d c a  S tanu ,  D y ­
r e k t o r .  J e n e r a l n y  w K o m m is s y i  R z , d o w e y  P r z y ­
c h o d ó w  i  S k a r b u .  _

ftnn, nie r a m i  o r d e r u  ś. S ta n i s ła w a  I I .  k la s -

w  o r s Z s k u  J e g pjeffo i.F-s.utoiv**'* - — # —
„ f) C M.  W i e l k i e g o  Xięcra  Nas tę pc y  Tr o n u .  
S  P ro  pe r  B u r z y ń s k i ,  Biskup  Sa ndom ier sk i .  X .  
M u  c llfn D z i ę c i e l s k i , B isku p  L u b e l s k i  X  Ja n  
M a r c e l U  G u tk o w s k i ,  Biskup Podlaski .  J a k o b  R e -  
S  J e n e r a ł  b r y g a d y ,  dowódca  pieszey a r t y l l e r y i  
Polsk i  oy. P  i o l v B  o n t e k ip s, ^ y g a d y  D y ­
r e k t o r  ma te ry  a tu  a r ty l le ry i .  _ Tomasz  Siern ią tkow -  
5k i  J e n e r a ł  b r y g a d y ,  pe łn iący  o b o w ! , z k i  Szefa 
Sz tabu  Głó w ne go woyska  Polskiego.  t a m s h w  
T r i c k i ,  J e n e r a ł  b r y g a d y ,  z o rszaku  J C M.  
W i e l k i e g o  X i ę c i a  Ces aRzewi cza .  Danie l  C e r -  
s t e n z w e Ł  J e n e r a ł - M a j o r ,  Dowódca  a r t y l l e r y i  K o r -  
pu«u rezerwo wego ,  wmysk zostających pod rożka  
zanU J. G. M.  W i e l k i e g o  X ię c , a  C e s a r z e w i c z a .
A l e x a n d e r  P e c h e r z e w s ł t i  i ,  J e n e r a ł - M a j o r .  - •> 
w ó d c a  2 b r y g a d y  d y w iz y i  j azdy  tegoż k o rpu su .  
K a r o l  S t r a d r n a n n  5. J en e ra ł -M a jo r ,  Dowodoa g r o ­
dz ieńskiego pó^ku H u z a r ó w  G w a r d y i .  J a n  M a r -

on X  F r a n c is z e k  P a w ł o w s k i ,  B is k u p  K o a d j u t o t  
R is ku oa  P łoc kie go .  X .  W a w r z y n i e c  G uto w sk i ,  
B i s k u o  in  p a r t i b u t , P r a ł a t  K a t e d r y  P ł o c k ie y .  X .  
M a c i e y  IV e g ie rsk i ,  Dziekan  M e t r o p o l i ta ln y  W a r ­
szawski .  X '  T e o d o r  W ie s io ło w sk i ,  P roboszcz  K o l -  
łegiaty Ł o w i c k i e y .  K a r o l  T u rn o ,  P u ł k o w n i k  p u ł ­
k u  S t rze lców k o n n y c h  g w a r d y i ,  A d j u t a n t  J .  C.
M  W i e l k i e g o  Xięc<a C e s a r z e w i c z a .  L e o n  K ie ł ,  
P u ł k o w n i k  ’p u ł k u  g w a r d y i  K i r y s s y e r ó w  Po d o l ­
s k i ch  , A d ju ta n t  J . C .  M. W i e l k i e g o  X ie c ia  C e s a -  
k z e w i c z a .  M i c h a ł  T o k a r s k i , P r o k u r a t o r  J e n e r a l n y  
przy  Sądzie A p p e l l a c y y n y m .  A u t o n i  B z e m p o łu s k i ,  
Pisarz T r y b u n a ł u  Naywyższey  In s ta ncyi .  K a r o l  
B ro d o w sk i , R e fe re n d a rz  S tan u  Nadzwyczayny,  D y ­
r e k t o r  J e n e f a l n y  K a o c e l la r y i  R a d y  Stanu.  E d w a r d  
R a k i e t y . S e k r e t a r z  J e n e r a l n y  K o m m i s s y i  R z ą -  
d o w e y  W y z n a ń  i Oświecenia  Publ icznego .  A d a p  
Z u b e l lew ic z  , W i z y t a t o r  J e n e r a l n y  SzkoŁ A G r c m  
G r a b o w s k i , Sędzia N aywyższey  Ins tancyi .  I r a n - -  
ciszek D r z e w ie c k i ,  Sędz ia  A p p e l l a c y y n y .  S t a m -  
s taw S ę d z im ir , Sędzia Naywy ższ ey  Instancyi .  L u ­
d w i k  P u r z y c k i , Sędz ia  A p P e 11 aCyyny. M a r c e  1U 
S o h o ck i ,  Sędzia A p p e l l a c y y n y .  K a je ta n  S u ch o d o l­
sk i  , Sędzia Appe l .  F r a n c is z e k  Ł y s i n s k i , P r ezes  
S , d u  K r y m i n a l n e g o  W o j e w ó d z t w a  M a z o w i e c k i e ­
go i Kal i sk iego .  F e l i x  D w e rn ic k i ,  P r e z e s  T r y b u ­
na łu  Cywi lnego  W o j e w ó d z t w a  Ka l i s k ie go .  Joze f  
D e m b o w s k i , P rezes  T r y b u n a ł u  C y w i l n e g o  * [ 0 - 
i e wództwa  Płockiego.  P i o t r  B r z o z o w s k i  P r ezes  
T r y b u n a ł u  Cyw i ln ego  W o j e w ó d z t w a  M a z o w ie c -  
y j o o  P i o t r  Z a b o r o w s k i ,  Sędzia Pokoju.  Z y g ­
m unt  H r a b i a  R u s o c k i  Sędzia P o k o ju .  H e n r y k  
D e b o l i , P rezes  K om m is sy i  W o j e w ó d z t w a  Sando« 
mierskiego.  F r a n c is z e k  J a ź w i ń s k i ,  R e f e r e n d a r a  
S t a n u  Nadzwyczayny,  Nacze ln ik  W y d z i a ł u  w K o i n -  
'missyi R z , d o w e y  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i Pol icyi .  
Ale xa nder  K ozućhow sk i ,  Komraissarz  w  K o m m i s ­
syi W o j e w ó d z t w a  Mazowieckiego .  L u d w i k  H a u k e ,  
B-adca S ta nu  N ad zw y czay n y ,  Nacze ln ik  w y d z ia łu  
G ó r n ic tw a .  A n to n i  S ie n n ic k i ,  R e f e r e n d a rz  S tanu  
N a d z w y c z a y n y , Prezes  Kom m is sy i  O h r a c h u n k o -  
wey.  A n t o m  B o b r o w s k i ,  R e fe r e n d a rz  Stanu  Nad -  
zw yczay ny .  K o n s t a n t y  K o c h a n o w s k i , D y r e k t o r  
J e n e ra ln v '  L o t e r y i .  J ó z e f  L u b o w id zk i  R adc a  S ta nu  
Nadzwyczayny,  V ic o -P rezes  Ra nku Polskiego.  J o ­
zef C z y ż e w s k i , R adc a  Kommissy i  C e n t r a l n e y  L i -  
k w i d a c y y u e y .  W o y c i e c h  R ogoz ińsk i ,  Radca l  ro -
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ku ra to ry i  Jenera lncy.  Ignacy F a sc h u h k i , Radca 
P ro k u ra to ry i  Jenera lney.  Henryk.  H r a b ia  Łubień­
ski, D yre k to r  Banku Polskiego.

Dnia 5 l  z . miesiąca dany był  obiad u Dwo- 
bu, na k tó rym Senatorowie ,  Posłowie i Deputo­
wani,  n iemniey wyższe Władze  Cywilne i W o y -  
skowe, miały  zaszczyt się znaydawsć.

Dnia tegoż N a y j a ś n i e y s i  P A Ń S T W O ' '  wraź

uważa za dowody łion:,teęstwa. Sposób jego rzą- 
dzenia zależy na poświęceniu głów , które napo­
tyka.  Ńie cierpi  żadnego o p o ru ,  nie siucha ża- ; 
dney ra d y  i spuszcza się sam na s iebie,  chociaż 
nie ma doświadczenia.  Panuje jako saraowładca i 
n ik t  mu się nie waży czynić przejlsjawieli. Jeż e­
li  co czasem potwierdzi  Reis-Effenderou,  będąc w 
dobrym humorze,  to źnuwu potem cofa. Dla te-

> f  • • t  wt' I./, , ,  -\7' . .. TT?■ i S° nie mogła aiS niSd y dyplomatyka euro-z całą tarniną,  n iemniey J.  K .  Mosc Xtązę W il-  peyska spuszczać na odpowiedzi Pieis-Effendego
helm  P r u s k i ,  raczyli bydź na widowisku danem Magnaęi  Państwa są ns pozór podlegli i uniżeni." 
•w i  eatrze Narodowym. Dawno scena nasza nie mia- T y m cz as em  widzą wszyscy, dokąd ich zaślepia­
ła  podobnego zaszczytu. Nap ły w  widzów do sali nie M ahm uda  prowadzi;  lecz w razie jakiego nie-
widowisk by t  niezmierny; liczba zadających bile- szczęs'cia żaden się z nich nie ruszy. Lud równie  
tow i nie mogących ich pozyskać, jeszcze większa, jest Sułtanowi  posłuszny, ponieważ się łudzi prze- 
W y s taw io n o  dnia (tego nową Operę narodową,  na- wrótnemi  doniesieniami,  i mniema, że Rossyysk 
pisaną wierszem przoż Ludw ika Dmuszetvskiego', arrnija wkró tc e  zniszczoną zostanie. Lecz * n>.;«
pod t y t u ł e m :  Cecylia P ia se c z jń sk a , do k tórey domieniem, że się niebezoieczeristwo bedz

n r r t l  TC i t  w* c /* i 1VT i a t  r z  Tv. « n n l  ■ 11 IT 1    £  . !■ _ .   . •       „  L . . . cKapo!  K urpiński Mistrz Kape l i  Dw or u Kró le w-  
sko-Polskiego muzykę ułożył.  Gdy w końcu 
sztuki  stosoWpe do okoliczności słowa słyszeć się 
d a ł y ,  rozległy się po ca łey sali wielokrotnie po­
wtarzane okrzyki radości,  wynurzające nayszczer- 
sze życzenia P o la k ó w ,  aby Przedwieczny w jak 
naydłuższe lata zachował  drogie życie ukochanych 
M o n a r c h y  i  M o n a r c h i n i , tudzież całey Nayjaśniey- 
szey Famil i i  Panującey.

prze- 
a

z u  wią­
zie zbli­

żało, ten mniemany zapał przfemieni się w niena­
wiść, i sprawi  k rw a w ą  rewolncyą.— Posłowie za­
graniczni  postępowali sobie ciągle w  Stambule  pr a­
wnie i po przyjacielsku.  Okazywal i się rzeteinemi  
i dobrże życzącemi Porcie.  Lecz to, coby się b y ­
ło udało u każdego Monarchy,  u M ahm uda  mia­
ło przeciwny skutek.  Przez to wzmogła się *v 
nim tylko żądza opierania się wszystkiemu; i nie 
iimiał wcale korzystać z nayusiJnieyszych przed­
stawień.  Wszędzie,  ‘gdzie sobie tylko życzono po ­
koju i ludzkości,  spostrzegał jedynie słabość i o- 
b a w ę ,  a przez to powiększała się tylko jego du.  
m a i zaślepienie. Oto jest Monarcha,  którego wy-

- stawiają za wielkiego człowieka; lecz w krotce zó-
_ Mo narcha nasz uwiadomił  Xiążęcia H oheń - baczymy,  czyli nie zasługuje na inny wcale t>rzv-

zolern  Prezesa nadworney rady wojenney, iż K ią -  domek.“ y

A  U S T E  Y A.
TPiedeń dnia -tg maja. 
(z Gaze ty  W arszaw sk ie j) .

Gustaw, zostający w Cesarsko-ki-óle wskiey s łu­
żbie woyskowey,  oświadczył życzenie przyjęcia ty ­
tu łu  Xiążęcia FFazy, pod k tó rym  ma bydź na­
dal  umieszczony na liście, woyskowey.

N i e m c y -
Od brzegów M en u  dnia i 4 maja.

( z  G aze ty  W a r s z a w s k i e j - . ) .
K r o i  Jm ć Bawarski  wróci ł  dnia 12 b. m. ż 

W ł o c h  do M onachium , stolicy swojey.
G azeta powszechna  Niemiecka ńtnies'ciłs na­

stępujący a r ty k u ł  o cha rakterze  Sułtana M ahm u­
da, którego autorem zdaje się bydź znany przy­
jaciel  Greków P a n  E y n a rd . — „Dziki charakter ,  
k tó ry  M ahm ud  okazał względem Janczarów,  i tę.  
gość, z jaką nastawał  11a zniszczenie tego okropne­
go korpusu,  umieściły Sułtana,  podług opinii pu- 
bl iczney,  w  rzędzie wie lk ich  ludzi. Obszerną b y ­
ł ob y  rzeczą, rozwijać przyczyny , k tóre uła twi ły  
sku tek  tego przedsięwzięcia.  B ra k  ensrgii  ze stro-

A  n r, ł  1 a. 
y Londyn  dnia i 5 maja.

(z G aze ty  W aró zaw ,k iey . )
Słychać,  iż Pa r lament  na początku czerwca 

będzie odroczonym ; ułatwiono bowiem interessa 
kra jowe.

Zdaje się rzeczą pewną;  i£ wszyscy miesz­
kańcy a n g i e l s c y ,  oprócz dy re k to r ó w  i wie]u z|ece 
nie wszystkich) akcyonaryuszów Kom paó i i  Wa cho  
dnio I n d y y s k i e y , życzą sobie aby nie ponowiono 
przywile ju teyże Kompani i .

H i s z p a n i a ;
M a d ry t dnia 10 maja:

(z  G aże ty  W arszaw sk ie j) .
Choroba K ró lo w e y  wzmaga się tak raptownie  

iż mała jest nadzieja , aby żyła. D n i # 7 b. leka­
rze oświadczyli  Kró lowi ,  iżdostoyna małżonka je<m 
zna jdu je  się w stanie nieczyniącym prawie  na ­
dziei. W  południe tegoż dnia,  Królowa ,  stosownie 
do własneso śweim y ie .re .r .is. n r z v i e ł .  c,.i__n y  Jancźarów nay więcey się do tego przyczyni ł ,  do własnego swego życzenia, przyjęła święte Sakra-

i  czy to przy padkiem lub szczęściem, dokazał te- menta' ,  a nazajutrz zalecono odprawiać  publiczno 
go, czego jego poprzednicy dokazać nie mogli. Lec* modl i twy  o jey zdrowie w kościołach kraiowYch 

nip. z d o ł a  i e s z c z e  u c 7. v ń i ć  M a h m i i r t r .  \xr  s „   1------ ---------

owey

■a a , A' u ’ « • ń ' • - f i .  , przys tawieniu  pijaweR nas tąpi łama, iż dosyć jest dobrze bronią  robie 1 kilka o- niejaka u l g a ; wszakże nie można jeszcze mieć nav- 
b ró tów  umieć,  aby bydź dobrym jenerałem. Nay-  mnieyszey nadziei.  Od dnia 8 b. m. zamknięto te i-
v n  1 o  V C f ó m  10UA n n n r l ń K a n  1 ei m  i o e t  m  u r - , 1  » o i t r « ń  n Z  „ _ „ 1 1 . * .  l i *  l 1 ® Łwiększern jego upodobaniem jeet muszt rować woy 
sko. Przepędza czas na drobn yc h  rzeczach, każe 
Muzułmanom golić brody , zdeymować zayroje i 
z n i e c h ę c a  i ch  nie ćwicząc we właściwey sztu­
ce wojowania.  Szczególnem znamieniem cliarakte

t ra  i wszelkie publ iczne zabawy są Zakażane.
— Dnia 5 b: in. zaszła tu kr wawa kłótnia mie­

dzy strzelcami pieszemi gwajrdyi Królewskiey 
ochotnikami  rojalistowśkiemi.  Liczba ranionych 
jest dosyć znaczna. Od niejakiego czasu zdawało

acz
—  z ,  ^  . , 1 —  — j  ~ ~  — . . . j . . 1 / 6 D S U  ż u a w
r u  M ahrnuaa  )est samolubstwo. Mieni  się w i d -  się, iż n iechęć między teriii korpusami  ustała- 1 
k im  człowiekiem wielkim w c jb w n ik i e m , wiel -  po zdarzonym wypadku obawiać  się trzeba pono 
k im  pol i tykiem. Upor swóy, uprzedzenie,  dumę,  wienia podobnych rozruchów

Pozwolono drukować. Z  polecenia J fV . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler,

w D rukarni Redakcyi,

t



DOT/A TEK DO GAZETY KUR VERA LITEW SKIEGO. N. 64.

JJ'iino dnia 2Q M a ja  v. s. 1829 roku.

O B L  I I  B  .1 E H  I E.
2 H M r f E P A T O P C K A r O  B o c im -  

rrrarrreAbHaro /^ oM a, o m i .  C . I J e m e p G y p r -  
c u a r o  O n c K y iic K a r o  C o a E m a  c u m ł  0 6 b -  
JiB A H cm cii-: ' im o  m> o iro a ib  n p o ^ a e m c H  
c t  ayi<i];'ioH H aro n y G A iiu n a r o  m o p r a  3aAO- 
iK e im o e  xi n p o c p o ' ie H i io e  ire^BH aiH M oe h -  
a r lm ie  ^ E ń c r H B H r n e A b iia r o C n ia r n c K a ro  Co- 
B tm u H K a  / U m m p u i  IIn K iłc fio p o B H m i /lo G p *  
a ia n c K a r o ,  c o c m o n i n e e  M o r w ie B c K o ń  E y -  
G epH iH  xi I I o B E n ia  ex. arh cru em rŁ  K p y r -  
AOMb e t  npoH H M H  c e a e H u ia m  u c e r o  2 0 7 4  
M y jK e c u a n o a a  4 y m b  n H e a in ib ix b  r io p e B i i -  
3XH 1 8 1 6  r o $ a ,c b  poa<4eH H biM ii n o c A t  peB H ~  
3'in ,c o  B cero  n p u K a ^ A e iK a m e io  Kb h h j i t j  3eM - 
Jie io , u  BCHKHAfb n a  o iio f t  c m p o e i i ie M b ;  ą a h  
B e r o  H a s i ia ' ie i ib i  cpoK H  m o p r a M b  G y /iy m a -  
r o  c e im r a G p a  a r l.c a p a :  nepB&ift 5, B m o p b ift  
io ,H r n p e m i f t  1 2 m ic a b ./K e A a io iip ie  K y n n m b  
i ia iE iu e  c ie ,M o r y r iib  iiBA im ibC H  n t O n e K y H -  
CKiń C o B E n ib  n o r a a a u m . i x b  u iio /tb  b ł  

i ip i ic y ^ c m B e i iH o e  c p e iu a ,  h  Bii^ercib B b  o -  
h o m t j  n p o ^ a n a e M O M y  h a e Ł h i i o  o t t i i c b  ,  y -  

CAOBie, 11 c p o p j iy  i t y n n e A  K p c n o c r n ii .
O K cne^H m opij O cmoaobckh.

2 O J  R a d y  O p ie k u ń c z e y  S. P e te r sb u rs k ie y  C e ­
s a r s k i e g o  D om u w y c h o w a n i a  n in ieyszem ogłasza 
się: iź w niey przeda je  się z publ icznego  przez auk -  
c yą  ta rgu  oddany na e w i k c y ą  za ominienipin t e r ­
m i n u ,  n ie r u c h o m y  mają tek  Rze czywis t ego  R a d c y  
S t a n u  Demetryusza  N ik i fo ro  wjcza DobrznńskiegOj 
po łożony w M o h i l e w s k ie y  gu be rn i i  i powiec ie  w 
mias teczku K r u b t y m  z iune tn i  m a ją ik a m i  w ogóle 
2074 dusz p łc i  męzkiey ,  zap isanych  do re wi zyi  1816 
r. ,  z u rodzonemi po  re w iz yi  f Ke wszelką  na leżącą 
do n ich  ziemią,  i wsze lk iem na nie y  zabudowaniem;  
dla czego naznaczono te r m i n y  do ta rgów nas tępne­
go miesiąca września iszy 5, agi 10 a 3ci 12; ży­
czący  ku p ić  ten  mają tek  zechcą p r z y b y w a ć  do 
R a d y  Opiekuńczey  po mie nionych  dni  w czasie p o ­
siedzeń.  i widz ieć  w n iey przeds jącego  się m a ją tk u  
in w en ta r z ,  w a r u n k i  i fo rmę przedażnego  prawa .

E x p e d y t o r  Osmołowski.  

2 IEYinEPATOPCKAFO Bocnuma- 
m e A b H a r o  / I o w a ,  orrrb C .  r i e m e p G y p r c K a r o

O n e K y n c K a r o  C o B E r r i a  c h m ł  B m o p i m H o  
o G b B B A f i e m c H ,  x m o  bi> c m o M b  u p o ^ a e m c a  
c b  a y l u p o m i a r o  ny6.nxiHXiaro r n o p r a  3a A o -  
JK eH Hoe  11 r i p o c p Q li e H H o e  He^Bi iJKHMoe h -
a r f e m e  I I o i v i i i m i K a  A^aiv ia  l l n i a m b e B a  
IjpjKeifHiueBCKaro, cocrn oflu jee  E,b B iim eG - 
C K o ń  r y 6 e p H i n  J l e n e x b C K a r o  ET oB Er na  B b
A e p e B H i i x b  : C y i u e  5 5 , r a M H O B i m m a  2 2 ,  
Ł > a m y K a . i a x b  4 8 , I I o i i o B i R n w Ł  i g  , i i  m o ­
r o  1 2 4  M y i K e c i t a  n o A a  / j y n i b  , r i n c a H -  
H b i x b  n o  p e B i n i H  1 8 1 6  r o ^ a ,  Cb  p o > i t -  
Aei iHbiMi i  n o o A ' t  p e B i i 3 i n ,  c o  B c e i o  n p m i a -  
f l i e j K a m e i o  K b  H i n u b  3 eMJie io u  B c m u i M b  n a  
o n o f t  c m p o e H i > M b  ; 4.1H n e r o  H a a i i a n e H b i  
c p o K t i  m o p r a M b ,  G y ^ y u j a r o  i i o n a  s i E c a i f a :  
R e p B b i ń  2 0 , B r n o p b i i ' i  2 6 ,1 1 m p  e  m  I  vr 2 7 h i i  c  A b ;

jKCAaiom,'ie itymimb HMłme cie, Moryitib h -  
BJi.imcH Bb OneiiyHCKul CosEmb noKa3an- 
xibixb HHCAb Bb npncy^cinBCHHoe Epeiwa, h 
Bn,ąemb Bb oHOMb npo/taBaeaioMy iia iE h i io  
onncb, ycAOBie n (Jjopwy Kynaefi Kpeno- 
cmii, SKcne^umopb Ocmoaobckh.

2 Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiej 
Cesarskikgo Domu wychowania ninieyszem o- 
głaszasię, iźwniey przedaje się z publicznego przez 
aukcyą targu, oddany na ewikcyą za otninieniem 
terminu, nieruchomy majątek Obywatela Adama 
Ignacego syna Przeciszewskiego położony w Wi- 
tebskiey Gubernii Lepelskim powiecie, we wsiach: 
Susze 35 , Haynowszczynie 22, Batukałach 4Et Po- 
powszezynie 19 w ogóle 124 męzkiey płci dusz, za­
pisanych do rewizyi 1816 roku, z urodzonemi po 
rewizyi, ze wszelką należącą do nich ziemią , i 
wszelkiem na niey zabudowaniem; dla czego nazna­
czono terminy do targów, następnego czerwca iszy 
20, 2gi 25 i 3ci 27. Życzący kupić ten majątek zechcą 
przybywać do Rady Opiekuńczey pomienionych 
dni w czasie posiedzeń, i widzieć w niey przedają- 
cego się majątku inv entarz, warunki i formę prze­
dażnego prawa. Expedytor Osmołowski.

a IIMIlEPATOPCKArO BocmnnamejtBHaro 
Aoma , oim. CaHK.mneniep6yprcK.aro OneKyncKaro 
CoBima chmii Binopii'iHO oĆŁiiBjtHemcH, umo bł o- 
homł npoflaemcn ciiayxnioHHaro nyCjiHHHaro mopra 
3aao;KCiiHoe n npocpoueHHoe He/tBHjKHMoe HMlinie 
ITa/tBopBaro CoBBinuitKa IlBaHa f̂ lfî opoBiiHa Bnp- 
mepnia, cocmoiiipee MonuieBCKofi EyCepHin bi, 
IloBJimaKB: OpuiaHCKOatB, bb cejieHin AeoHOBKli 755 
11 KontiCKOivrb, bb AepeBHiixi.: EpMaKOBt 84, u Xa- 
MHHHHi; taG, a Bcero a85 Myatecxanojta AyuiB, nncaH- 
Hbix h rtopenuain 1816 rô a, cb poiK̂ eHHbiMH nocjrb 
peBH3iu, co Bceio npiinaAJiekainreio k> uhmł 3eMjteio, 
H  BC1IKHMŁ lia O H O H  CIItpOeHieWb; ĄAH Hero H»3HaHa- 
111.1 cpoKit moprann. cero ro,ąa iioim sipa: nepstiii 20, 
Biiiopr.Tfi 20 h nipeuiiii 27 hiicab. /Ke.iaHupie synaniŁ 
HMliwie cie, Morymi. hbjihihch bł OneKyHCKifi Co- 
BtnnŁ noKa3aHHŁiXŁ hhcjił bł ttpncy/;cmBeHHoe 
BpeiuH, h BH/yimiŁ bł ohomł npoAaBaciuosiy hmIś- 
Hiio, oniccb, ycaonie, h l̂opiuy Kynneft xpenocimr.

DKcnê HmopŁ Ocmoaobckh.

2 Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiej 
Cesarskiego Doaiu wychowania ninieyszem pow­
tórnie ogłasza się, iż w niey przedaje się przez auk­
cyą z publicznego targu, oddany na ewikcyą i prze- 
terminowany nieruchomy majątek Radcy Dworu 
Jana Teodorowicza Birszeita położony Mohilew- 
skiey gubernii w powiatach:Orszariskim, w majątku 
Eeonowce 75, i Kopyskiem we wsiach : Jerruako- 
wie 84 i Chaminicze i2 6 wogóle 285 męzkiey płci 
dusz, zapisanych do rewizyi 1816 roku z urodzonemi 
po rewizyi, ze wszelką należącą do nich ziemią, i 
wszelkiem na niey zabudowaniem; dla czego nazna­
czono terminy do targów tego roku miesiąca czerw­
ca pierwszy 20 drugi 25 i 3ci 27. Zy czący nabyć ta­
kowy majątek mogą przybywać do Rady Opieknri* 
czey pomiecionych dni w czasie posiedzeń,! widzieć 
w niey przedającego się majątku inwentarz, warun­
ki i formę przedażnego prawa.

Expedytor Osmołowski.

O B B H B J I E H I E .
2 O itił lIpaBjieRiji r o c jrĄapcmBenHaro 3 aeMna- 

roBam ca o6łrb.meniCH, urno b ł  oiiom ł npoAaBamcu 
6y/;eniŁ 3ajioateHHOe b ł  EauK'b nnriuiie IIpanopmH- 
k;i MnxafijtBi jMnxaSjioBa KaMeBCKaro, cocm oa- 
ltąee MorHjteBCKoii PySepiiiH kfepiiKOBCKaro TIoBli. 
ina b ł  ce.Tl; JDiHKeBitMaxL peBHscKHXL Myatecxa 
100 AyruŁ, b ł  iuom ł mhcjiB h o jih u h lix l 5o, yniep- 
h Iiix l 5 3 , 6k;KaBuiHXŁ 1 7 , 11 ^teacxa iia.ui'iHBiXL



5o /łynn,, /ia Honopo,T,a,eniii,i>n1 Ha.iH'iiiT.TTa, my.r.e- 
CKa ig  yiyiirb; c ie  u w in ie  ci. ijiojn.BepK.OMB Cmo- 
poaiHH h  c-b xo3JificraBeHHHMH 3ase,ąeHijiiiin, KauŁ 
ino: oropoĄoaYb, KOpnniOH), M ejim um eio, y c in p o en -  
hoh) Ha p'liK.Jj H ep n ofi, bj> KoeS jiOBirmcfl pbióa, c ł  
cyKHOBajibHeiO) MyKOMejiBHeio, c ł  porambiM b ck o-  
moMb h mnupaMH, cb x jiiooM b  nacmaieio, no,ąb (fajiL- 
BepKOBMMb crapoeHieMb. oropo^aMH , Kpecmen- 
ip e io  n  BbironoMb 7 yBOJtOK, no^b cBhokocom b 3o
^CCHniHHb, 110/yb JlilCOBIb H 3apOCJIHMIl 7J yBOJlOKH,
a Bcero i 4 |  yBojioiui, 11 3o /leciimjiHb, oiyliHeno no' 
10 .itm u en  cjiohikochih  ro^oBaro floxa^a B b2),220  

H upo^aemcB 3a nenjiatneBib npnunm aioipuxcn  
aHKy /^-chcfi. 110 3ai1:viy I ’. KaMencicaro na 12 jit.irn> 

i 8 i 3 iioHff 3 acc. 6000 p., flJin nero Hasnanenbi 6y- 
Aymb cpoKH no Hcmenenin Ó ireflejib hocjiL iiep -  
Baro npknenam ania  cero oGbBBjieHia.

IIpaBHniejib Kamiejiapin JIkobi, IpeyopOBB.

2 OJ Rządu Pożyczkowego Banku Państwa 
ogłasza się, ii w nim przedawać się będzie oddany na 
ewikcyą Bankowi majątek Chorążego Michała 
Michałowicza Kamieńskiego, położony wMohilew- 
skiey G ubernii, Czerykowskiego powiatu w ma­
jątku Juszkiewiczach rewizyynych 100 męzkiey 
płci dusz a w tey liczbie obecnych 5o, zmarłych 53, 
zbiegłych 17 i żeńskiey obecnych 5o dusz, majątek 
ten z folwarkiem Storozki i z gospodarskiemi za- 
prowadzeniami, jakoto: ogrodem , karczmą , mły­
nem, wybudowanym na rzece Czarney, w którey 
się ryba poławia , z foluszem , wiatrakiem , z by­
dłem rogatym i plastwem, ze zbożem na usiew i zie­
mią , pod folwarczuem! zabudowaniem , ogrodami, 
krescencyą, i wygonem z 7 włok, pod sianokosem 
3o dziesięcin, pod lasem i zaroślami 7I włok, w 
ogóle i 4§ włok i 3o dziesięcin, ocenione wedle 
loletniey proporcyi rocznego dochodu, 21.220 r.,

- i przedaje się za niepłacenie należących się Banko­
wi pieniędzy za pożyczką P. Kamieńskiego na 12 
lat i 8i3 czerwca 3go as, 6000 r. do czego nazna­
czone będą terminy po upłynieoiu 6 niedziel od 
pierwszego wydruko wania lego ogłoszenia.

Zarządzający KancelLaryą Jakób Tiedorow.

2 Xiążka o wypychania i zachowywania zwie­
rząt klass wszystkich, ua którą w r. 1827 ogło­
szona była prenumerata, wyszło z pod prassy PP . 
Prenumeratorowie mogą one odebrać z mieysc 
wiadomych; przedaje się zaś w Xięgarni JPP . Za­
wadzkiego, Gliicksborga i Moritza, Cena exempla- 
rza na zwyczaynym papierze rubel srebrem jeden 
kop. 5o na welinowy m rub. sr. i . kop. 80. Wilno 
dnia 18 maja 1823 roku.

W olno drukować 17 maja 1829. Michał 
Oczapowski Cenzor.

2 Dokumentem Transffazyynyni w rokn 
i82g maja 10 d. wydanym przed Aktami Grodz, 
"Wiłkomier. przyznanym W . Michał Merfelt 
Pólkow. dekretu Ziem. Upits. n a J W . Dyonizym 
Peliskim Sędz. Grau.gubern.Wiicri. otrzymanego, 
summę kapitał, rub. sr. 5ooo z procentami i ex- 
pńnsaini zasądzającego i za ouyrn na majątku Po- 
ławeniu rozciągniętą tradycyą na osobę W. K a­
zimierza Klimczyekiego w zupełności przekazał; 
ażeby zatem nikt w układy o tę summę ani z W- 
Morfeltem, ani tez z jego byłym Plenipotentem 
W .  Malickim nie w chodził, nabywca przez nj- 
uieyszą awizacyą ostrzega. Dat i 32g maja 22 d.

Jako Plenipotent podpisuję Alexander Czar­
nocki Adwokat'.

W olno drukować, 22 maja 1829. Michał 
Oczapowski Cenzor.

Za Rozkazem JEGO IM PERATORSKIEY 
MOŚCI. W y p i s  z Xiąg Ziemskich Powiatu Ko­
wieńskiego.

2 Roku 1829 miesiąca maja 7 dnia. Przed

Aktami Ziemskiemi Powiatu Kowieńskiego i 
przedemną Kazimierzem Góreckim Regentem 
przysięgłym Akt tychże, stawając osobiście U- 
rodzony Hippolit Suski Woźuy przysięgły Ziem­
ski Powiatu Rówieńskiego dobrowolnie ze­
znał , iż on roku miesiąca i dnia na akcie 
wyrażonych Pozew na Blankiecie autentycz­
n y m , piędziesiąt kopieykowym napisany , Da 
Sąd Ziemski powiatu Kowieńskiego, po niżey 
wyrażonych pozwanych wydany, w Kaucellaryi 
Ziemskiey Rowieńskiey na drzwiach zawiesił, 
który pisany był terni słowy: Za Rozkazem
JEGO IM PERATORSKIEY MOŚCI NIKOŁA- 1 
JA P A W ŁO W IC ZA  IMPERATORA Wszech 
Rossyyą Samowładriącego , wam  Janowi Krzy­
sztofowi Stande , Wilhelmowi oycu , Józefowi 
Ernestowi lub innego imienia, Leopoldowi i ; 
Krzysztofowi Synowi, Katarzynie i Teresie cór­
kom Szmittóm, uiegdy W . Andrzeja Stande suk- 
cessorom, tudzież swoich imion sukcessoróm i 
Wincentego Wilamowicza z osob i ogólnego ma­
jątku pozwanym do stawienia się oblicznie i 
zawito przed Sądem Ziemskim powiata Ro- j 
wieńskiego, na kńdencyi nadchodzącey święto 
trojecką zwaney, lub wuiedóyścia tey na in -  
cey, albo raczey wtenczas gdy sprawa niżey o- | 
p isana, z regestru i opisu sobie właściwych, 
do sądzenia przywołaną zostanie; powołującym 
się wydaje się pozew, ato z prawnego wezwa­
nia JW . Mikołaja Graffa W orcella, oraz J W . 
Tadeusza Wyleżynskiego, niegdy J W .  Duklauy 
z Morawskich, pierwszego małżeństwa Grafini 
Worcellowey, powtórnego Wyleżynskiey, snk- 
cessorow Powodow, którzy przychylając się .do 
praw a sprawiedliwości i dowodow w czasie spra­
wy złożyć się mających wierność waszą pozywa- 

gdy sądownie dowiedziono będzie, naprzód  
że niegdy JW . Duklana z Morawskich piorwiey 
Graffini W orccllowa, a potem Wyleżyriska, zo­
stawiła z dwóyga łoża snkcessorow to jest Igna­
cego (już uicźyjącego) i Mikołaja żyjącego Graf- 
fow W orcellów , oraz Tadeusza Wyleżyńskie- 
go ; powtóre  że chociaż w Testamencie ostat- 
uiey woli samego tylko JW . Tadeusza W yleżyu- 
skiego snkcessorem swoim co do majątku ogło­
siła , jednak tenże J W . Tadeusz Wyleżyński, 
rozporządzenia takow ego, jako prawo natury 
obrażającego nie trzymając, w pismach orzędo- 
wuych i w prośbie do Tronu podawaney, J W W .  
Ignacego i Mikołaja Graffów W orcellów  braci 
przyrodnich, do wspólnego uczestnictwa w spad­
ku przypuścił. P otrzecie: że skutkiem takowe­
go przyznania, nie już sam J W . Tadeusz W y le - *1 
żyński, lecz i J W . Mikołay W orcell, prawym jest * 
aktorem do wszelkiey pozostałości, jaka p o J W .  
Duklanie z Morawskich, pierwey W orce llo ­
wey a potem Wyleżyńskiey okazać się może. 
P o  czwarte: że w takim składzie rzeczy, wier- 
noście wasza chcąc mieć rozwiązane pretensyo 
swoje z jakowychśoiś skryptów czyli zapisów od 
niegdy JW . Duklauy W yleżyńskiey, otrzyma­
nych, do jey sukcessorów rególowane , powin­
niście byli , trzymać się drogi prawami wska- 
zaney, a mianowicie Satutu Lit. w Rozdziale 
4 tym Art. 44 , tudzież Konstytucyami lat 1662, 
1668, 1764, 1768 i 1784, i powołacr sukcesso­
rów do tego Sądu pod którego juryzdykcyą , 
osiadłość Ziemska tychże znayduje się , to jest 
do Sądu Ziem., ptu Rówieńskiego gdzie JW - 
Mikołay Grafl W orcell majątek dziedziczny W 
dobrach Kluczu Stepań&kim posiada , nie za^



pociągać niewłaściwie do nielegalnego Sądu i 
oby watelóm osiadłym, aresztować fundusze, któ­
re z żadnego tytułu na odpowiedź nieprawnym 
pretensyo.m wiernościów waszych , służyć nie 
ttiogą. Po-piąte', ze chociaż podług dokumentu 
roku 1808 dnia 6 augnsti przez JO. Xigcia Do­
minika Radziwiłła Geuer. W . P. i K., na rzecz 
JW . Duklany Wyleżyńskiey wydanpgo , (któ­
rym tenże JO. Xiąże Dominik Radziwiłł nada­
jąc teyże JW . Wyleżyńskiey dożywocie na fol­
warkach Zoruiszczach i Pukaszczovyie z przy­
siółkiem Seliberami, ostrzegł, że po zeyściu JW .  
Wyleżyńskiey , 6cioletnia z tych dóbr inlrata 
do jey sukcessorów bezpośrednio należeć ma), 
nikt luny tylko Ciż sukeessorowie do takowych 
intrat prawa mieć nie może, jednakże wierno-  
ście wasze w  Celu pozyskania satysfakcji w  ja- 
łuiwychściś pretensjach do majątku JW . Dn-  
klany W yleżyńskiey. regulowanych, poważyli­
ście się obarczyć'proćessanii, własny powodów  
fundusz to jest summę z 6cioletnich intrat w y ­
nikłą, dokumentem wyż wyrażonym, dla snk- 
cessorów JW . Wyleżyńskiey zawarowaną, a z 
niassy JO. Xięoia Dominika Radziwiłła nale­
żącą , co się widocznie prawa i sprawiedliwo­
ści sprzeciwia, albowiem własności, którą pra­
wodawca JO. Xiąże Dominik R a d z iw ił ł , po 
zgonie JW . Wyleżyóskiey dla jey sukoessorów 
przeznaczył, ta ż J W . Wyleżyńska ani długami 
obciążać, ani zapisywać nie była mocna, a ztego 
wynika , że pretensje wiernościów waszych do 
tego funduszu regulowane , nie tylko przyjęte 
bydź niem°gą, o\vs/om rygor’p r a w , za utwo­
rzenie niewłaściwego processu i za nieprawne 
zaaresztowanie obcych funduszów , na W  W .  
rościągnięty bydź winien, i prócz tego wszy stkie 
koszta i straty powodom wyuadgrodzić w obo­
wiązku jesteście. Zapatrzywszy się zatem na 
wyż wyrażone prawa i d ow od y , do rozprawy 
z wiernością mi wasze rui Sąd Ziemski powiatu 
Rówieńskiego, pod którego juryzdykcyą majątek 
dziedziczny J W.Mikołaja Graffa W orcella znay- s 
duje się, za właściwy uznać, w samey zaś spra­
wie, wziąwszy za zasadę dokument JO. Xięcia  
Dominika Radziwiłła w roku 1808 dnia 6 augu- 
Bti sporządzony, mocą którego Gścioletuia intra- 
ta z dóbr Pukaszczowa, Żorniszez i Seliberów  
po zgouie JVV. W yleżyńskiey dla jey Sukces- 
sorów przeznaczona została ; summę ztąd w y­
nikłą , dekretem K-ommissyi Radziwiłowskiey  
w  roku 1826 d, 2 augusta zapadłym, zalikwi- 
dowaną, za własność powodów przyznać, a n a­
stępnie , uchyliwszy areszta przez wiernością 
wasze nieprawnie na tęz summę włożone, tu ­
dzież uchyliwszy rozporządzenie JW . Dukla-  
ny Wyleżyńskiey, pretensye wiernościów w a ­
szych za niewłaściwie do tey summy regulowa­
ne uznać i prawo podniesienia z massy Radzi-  
w ilłow skiey, oałkowitey summy, powyższym de­
kretem zalikwidowauey, dla powodów ostrzedz, 
za narażenie powodów na niepotrzebny pro­
cess, tudzież za areszt osiadłemu obywatelowi 
położony , wiernością wasze podług przepisu 
praw ukarawszy, winy za otrzymaną w Sądzie 
Ziem. ptu Rówieńskiego, ze strony powodów  
na wieruościach waszych kondemnatę ozuaczyć, 
oraz wszelkie szkody i ubytki z okazyi tego a- 
resztu sprzyczynione , tudzież wydatki prawne 
bonifikować polecić , pozwani wiernoście w a­
sze jesteście , stawać się i terminu pilnuycie ,

pisań w mieście powiatowym Równym , dnia 
26 kwietnia, 1829 roku. Pisał ten pozew A-  
lexander Włodzimierski Radea honorowy z 
mocy plenipotencji; zeznał Hippolit Suski W o ­
źny Ziem. ptu Rówieńskiego, wydać rozkazał. 
Jakoż na podaną prośbę i wypadłą na nią re­
zolucją wydaje się przj' pieczęci Ziem. ptu R ó­
wieńskiego. Pisań w Równym.

Kazimierz Goreoki Regent Z. P.
Czytał Cyryli Suski.

W olno drukować, d. 25 maja 1829. Mi- 
ćhał Oczapowski, P. U. Cenzor.

3 Witebska Magistratura Powszechney 0 - 
pieki ninieyszem ogłasza iż w niey za j3ł u£ P ° “ 
łockiego obywatela Michała Saweljewa po upły- 
nieniu terminu,przedawać się będzie z publicznego 
przez aukcyą targu znaydująea się wmieście Po-  
łocku ziemianka. O terminach do targów osobno 
będzie uwiadomiono, Ruchhalter Taranczuk.

5 Witebska Magistratnra Powszechney 0 - 
pieki ninieysze'm ogłasza iż w niey za dług, po 
upłynieniu terminu^prżedawać się będzie ż publi­
cznego przez aukcyą targu , kamienica z muro- 
wanemi pod nią kramami, sklepami, drewnianem. 
przy niey zabudowaniem , i z ziemią położo­
na wmieście Witebsku, należąca do Szlachcian­
ki , wdowy Maryanriy Glinkowey. O termi­
nach do targów osobno będzie'’ uwiadomiono.

Ruchhalter Taranczuk.

5 Witebska Magistratura Powszechney 0 -  
pioki ninieyszem ogłasza, że jw n iey  za dług po 
upłynieniu terminu przedawać się będą z publicz­
nego przez aukcyą targu znaydujące się w m ie­
ście Witebsku , kamienica Z drewnianem skrzy­
dłem, należące do odstawnego Podoficera Andrze­
ja Smyka. O terminach do targów osobno będzie 
uwiadomiono, Ruchhalter Taranczuk.

3 Witebska Magistratnra Powszechney 0 - 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za dług, po 
upłynieniu terminu, przedawać się będzie z publi­
cznego przez aukcyą targu kamienica dwupią- 
trowa, znaydująea się w mieście Witebsku, na­
leżąca do Witebskiego Obywatela Litmana Si- 
nelnikowa. O terminach do targów osobno bę­
dzie uwiadomiono. Buclłhalter Taranczuk*

5 Witebska Magistratura Powszechney O- 
pieki ninieyszem ogłasza , iż w niey przedawać 
się będzie z publicznego przez aukcyą targu, znay- 
dujący się w m. Witebsku drewniany dom z przy- 
bńdowaniami, pełniącego niegdyś obowiązek Ka- 
znaczeja w teyże Magistraturze Kollegialnego Se­
kretarza Szawrowskiego za niedostającą summę, 
O terminach do targów osobno będzie uwiado­
miono. Ruchhalter Taranczuk,

5 Witebska Magistratura Powszechney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za dług po 
upłynieniu terminu kupca Marciana Bielikowa, 
przedawać się będzie z publicznego przez auk­
cyą targu kamienica 2piątrowa z ziemią i sma 
pod nią sklepami znaydująea się w mieście W i ­
tebsku. Terminy do targów naznaczono tego ro­
ku sierpnia 10, 15 i 16- Ruchhalter Taranczuk.

5 Witebska Magistratura Powszechney 0 «
(3)



p i e k i  u iuieyszćm Ogłasza, żc w n ie y ,  -za dług W i ­
t e b s k ie g o  obywa te la  W u l f a  H i r s z o w i c z a  Eting ina ,  
p o  u p ły n ie n iu  t e r m i n u  , p r z e d a w a c  się będz ie  z 
p ub l i c z n e g o  p r z e z  a u k o y ą  targu d r e w n i a n y  2pią-  
t r o w y  dom, k t ó r e g o  niższe p ię t ro  m u r o w a n e ,  po­
łoż ony  w mieśc ie  W i t e b s k u  na w ł a s n e y  ziemi.  
T e r m i n y  d o  ta rg ów  naznaczono tęgo r o k u  s i e r p ­
n i a  i o ,  i 3 i  16. B u c h h a l t e r  T a r a n c z u k .

5 W i t e b s k a  M agi s t r a tu r a  P o w s z e c h n e y  O -  
p i e k i  n in i e y s z ć m  ogłasza,  iż w n i e y  zkt^lług W i ­
te b s k i e g o  k u p c a  G a b r i e l a  R ab in o w ic z a ,  po u p ł y ­
n i e n i u  te r m in u ,  p r zeda w ac  się będz ie  p rz ez  at ik-  
cyą  z publ icznego  ta rgu  ka m ien ica  z ziemię,  p o ­
łoż on a  w  m ie śc ie  W i t e b s k u .  T e r m i n y  do  t a rg ó w  
na zn a c zo n o  tego  r-oku s i e rp n ia  10,  i 3 i 16.

B u c h h a l t e r  T a r a n c z u k .

3 W i t e b s k a  M ag is t ra tu ra  P o w s z e c h n e y  O -  
p i e k i ,  n in ie yśz em ogłasza iż w  n i ey  za d łu g  po  
u p ł y n i e n i u  te rmi nu ,  p r z e d a w a c  się bę dż ie  z p u ­
b l i cznego  przez  a ukcyą  ta rgp  n i e r u c h o m y  m a-  
ję te k  W i t e b s k i e g o  P o w ia tu  F e l i x a  Ivrzysz toforowi-  
cza  C ie c h a n o w i e c k i e g o  we wsiach  : C h o te n ik a c h  
j . 5 , W y s t a w a c h  r 4 , Summ ach 8, i Z a r u b n i e w i e  6,w  
Ogóle: 45 m ę z k i e y  p ł c i  dusz z p r z y n a le ż ąc ą  do 
n i c h  z iemią ,  i w f z e l k i ę m  zabu dowan ie m.  O t e r ­
m i n a c h  do  ta r g ó w  osobno będzie  uwiadomiono.

Buchhal ter  Taranczuk.

3 Uwiadamia się nioieyszem P P  A k c y o n a -  
ryuszow Rossyyskiey Kompanii  Południowo-Za-  
chodniey ,  że na powszechnem zebraniu ley K o m ­
panii  dnia 5 maja, w domu P.  Admirała i Ka wa­
lera N.S. M s r d winovoa, naradzano sie nad przed­
miotami  Kompani i  dotyczące mi się, i  zważywszy  
le : 1 kapitał zebrany za pośrednictwem akcyy za­
mierzonemu przez Kompanią ce lo wi  nie odpowia­
da ; 2re że niema żadney nadziei jego pomnoże­
nia i 3cie że przy takiey nieodpowiedności  kapi ­
tału,  Kompania i stnieć dłuźey nie może.  Azatem  
dla przywiedzenia tego do zamierzonego celu, po­
stanowiono złożyć Koroi'.et z P P .  Ąkcyonsryu-  
szow  Jenerał Leytnanta M. B. K rzy ża n o w sk ie g o , 
Rzeczywistego  Piadcy Stanu , 3 . S. K a y s a r o w a , 
Ka m erhe ra  M. A. D e re n e w a , Półkownika Dvrt>- 
szk iu w icza  i Tytularnego Radc y Borkowskiego-, 
a do pełnienia interessow w  tym Komitecie na­
znaczono dawnieyszego  Zawiado wcę  interessow  
K om p an i i  P .  C h m fze w sk ie g o .  Te m u K o m it e to ­
w i  poruczouo przyjęcie na siebie wszystkich in­
teressow Kompani i  dotyczących s i ę ,  rozpoznanie  
dokładne kapitału Kompani i ,  wyrachowanie ile  
na każdego akcyonaryusza p r iy  zwrocie  przypa­
dnie wedle  ilości akcyy  a ztąd jaką każdemu 
akcyonaryuszowi sutnmę należną za osobistą roz-  
piską zaliczyć wypadnie .

Zarządzający interessami Kompani i  K .'C h m y -  
zowirki.

"5 O ś w ia d c z e n ie  H m ie n ie m  T F J -  P a n a  
■ U P in cen teg o  Ł u k o w ic z a  c z y n i  s ię  z  n a s t ę p n e ­
g o  w y d a r z e n i a : o jc ie c  ś . p .  B o n i f a c y  Ł u -  
k o w ic z  n a b y w a ją c  d o b r a  B e n iu s z a y c i e  U k r y ­
t y  w  p o w ie c ie  t y m ż e  p o ło ż o n e  , j a k  z  te g o  
p r z e d m i o t u  , t a k  i  z  in n y c h  o k o l ic z n o ś c io m ,  
c a ł k o w i t y  s w ó y  f u n d u s z  w a l n e m i  c ię ż a r a m i  
o b a r c z y ł ,  p r z y j ę c i e m  d o  d o m u  o b ia t .  1  e k l i  
P i o t r  o w ic z ó w n y  w a ż n ą  k l ę s k ę  c a ł e y  s y t u a c j i  
p r z y c z y n i ł o , a lb o w ie m  o jc ie c  z a ł .  k r e d y t  a  
j a k i e  b y ł y  o p ie r a ją c e  s ię  n a  d o b r a c h  je g o ,  
u ą p a k a ją ją c  , n i e  j u ż  n a  s w o je  im ie  k w i e t a -  
c y e , le c z  n a  o b ia t .  P io t r o w ic z ó w n y  o so b ę  
b r a ł , k t ó r a  i  s to s u n k ó w  s w o ic h  p i s m e m  o d ­

r z e k ł a  s i ę ;  z b y te c z n a  w ia r a  o d d a n a  te y ie -  
P io t r o w ic z ó w n ie  , p o to m s tw o  z e s z łe g o  B o n i ­
fa c e g o  Ł u k o w ic z a  a  m ię d z y  t y m  i  z a ł .  o d ­
d a ł a  n ie s z c z ę ś c iu ,  b o w ie m  t a z  P i o t r o w ic z ó w -  
n a  , d z  d o  ś m i e r c i  z o s ta ją c  u  o y c a  z a ł ,  n iv ~  
d o z w o l i ł a  z a d n ą g o  p r z y s t ę p u  d o  n ie g o . P o z a -  
k r o c z e n iu  ś m ie r c i  t a  w s z y s t k i e  d o k u m e n ta  
s z c z e g ó ln ie , k w ie ta c y e  r e w e r s a  z a p ł a t  w y d a ­
w a n e  w e s p ó ł  z  o b lig c tm i u s p o k o jo n e n i i  p jo d  
s w o ją  w ł a d z ę  z a g a r n ą w s z y  w  u k ł a d y  w e ­
s z ł a  z  k r  e d y t o r a m i ,  i  r o z m a i t e  p i s m a  n a  i m i e  
sw o je  n ib y  u s p o k o i ła  d e b i ta  p o z y s k a ła ,  a  t a ­
k i m  to  s p o s o b e m  k r e d y tó r o w ie  b ę d ą c  j u z  u -  
s p o k o jo n e m i ,  z a ję c ie m  c a łe g o  m a j ą t k u  i  w y ­
z u c i e m  z  c a łk o w i te g o  f u n d u s z u  g r o z ą ,  i  l u ­
b o  z a ł .  p o s a g ie m  z  z a w a r te g o  m a ł ż e ń s t w a  
o t r z y m a n y m  z a  d o lę  b r a ta  J a n a  Ł u k o w ic z a  
i  n i e k tó r y c h  k r e d y t o r o w p o o d d a w a ł , i  n a  t a k i  
p r z e d m i o t  j e s z c z e  u  in n y c h  k r e d y  l a  p o z a c ią -  
g a ł ,  j e d n a k  c ią g le  o d z y w a ją c y c h  s ię  k r e c ly  - 
to r ó w  d o  te g o  n i e s p o d z ia n y c h  , w id z i  s ię  b y c łź  
n ie z d o ln y m  d o  u s p o k o je n ia .  L u b o  o b ż a ł . P i o -  
tr o w ic z ó w n a  b e z  Ł a d n e g o  z a w in ie n ia  o d  U k r y -  
n o w  w y d o b y w s z y  p i s m o  p o d  t y t u ł e m  o b lig u  
z y s k a ł a  w y r o k  o c z e w is ty  tS o g  j u l i i  /  d n ia  
w  S ą d z i e  Z i e m .  P t u  U p i t s k ie g o ,  i  z a t y m  t8 o p  
j u l i i  6  d n ia  r u c h o m o ś c i  w  s z a c u n k u  T .  b i ­
t y c h  8 0 0 . i  p o ło w ę  f u n d u m  d ó b r  B e n iu s z a y c i e  
w  t r a d y c j ą  z a j ę ł a  , a  p o d  h a s ł e m  t e y z e  t r a ­
d y c j i ,  i  o d  in n y c h  p o d s t ę p n i e  w y d o b y ty c h  
c e s y o w  d o b r a  B e n i u s z a y c i e  , j u z  n a d  m o je  
d o w o d y  n ie p r a w n ie  p o s y d u j e  , w ie r z y c ie lo m  
p r a w d z i w y m  p r z y s t ę p u  n ie  d a ją ,  z  tę g o  w y n i ­
ka-, s k o r o  o b z a ł .  p o ło w ę  f u n d u m  w  t r a d y c j i  
m ie ć  m o g ła b y ,  i  o d  m o m e n tu  o b ję c ia  a z  d o  
t e y  c h w i l i  d z ie r ż ą c  n ie  t y l k o  c a ł ą  s w o ję  u m n ie -  
m a n ą  p r e t e n s j ą  z n i s z c z y ła ,  a le  n a d to  p r z e ­
k o r y  d o p e łn i ła  , d e z o la c y e  p o c z y n i ł a  i  z  
te g o  z d a ć  r a c h u n e k  w in n a  j e s t  n a w e t  z  o d p o ­
w ie d z ią  z  w ła s n e g o  f u n d u s z u  j a k i  m ie ć  m o ­
ż e .  N a s t ę p n ie  z a t e m  z  te g o  z e  D e l t  o r  n ie  m a ­
j ą c  w  r ę k u  p a p i e r ó w  , a  k tó r e  s ię  n ie w o ln ic  
t r z y m a j ą  p r z e z  o b z a ł. P i o t r  o w ic z ó w n ę ,n ie  m o ­
ż e  s ię  j a w n i e  p r z e k o n a ć  o w a ż n o ś c i  o b l i g a c y j ­
n e j ,  o n a d p ł a t k a c h  p o c z y n io n y c h  d l a  r ó ż n y c h  
w ie r z y c ie l i ,  i  d la  te g o  dla, d o p e łn ie n ia  w s z y ­
s t k i m  w ie r z y c i e lo m  j e d n o s t a y n e y  i  j e d n o c z ą -  
s o w e y  s a t y s f a k c j i  k t ó r z y  o k a ż ą  s ię  b y d ź  p r e t-  
w n y m i ,  i z b y  p o  r ó ż n y c h  s u b s e l ia c h  ze  s t r a t ą  
m a j ą t k u  i  z m n i e j s z e n i e m  f u n d u s z u  p r o c e d e ­
r a m i  a g r a w o w a n y m i  n ie  b y ł  n a  r o z d z ia ł  d o ­
c z e s n y  m a j ą t k u  p o  o y c u  p o z o s ta łe g o  r a z e m  
w s z y s t k i c h  w ie r z y c ie l i  d o  k o n k u r s u  z a p r a s z a ,  
o r a z  p r z e z  g a z e t ę  K u r y  e r  a  L i t . ,  o g ło s ić  p o ­
s ta n a w ia .  T a k o w e  O ś w ia d c z e n ie  sa rn  D k t o r  
p o d p i s u j ę .  H a t  -t8 2  <j m ie s ią c a  m a j a  1 6  d n ia .  
P K in c e n ty  Ł u k o w ic z .

R o k u  t82Cf m e a  m a ja  1 6  d n ia .  P o  n a ­
s t a ł  e y  r e z o l u c j i  w  S ą d z i e  Z i e m .  p t u  J e l s z e w .  
n a  p o d a n ą  p r o ś b ę  p r z e z  s z la c h c ic a  T N in c e n -  
te g o  Ł u k o w ic z a  , k tó r e n  s t a n o w s z y  o b e c n ie  
p r z e d  N k t a m i  to  O ś w ia d c z e n ie  d o  H k t  p o d a ł  
i  5o k o p ie j e k  m ie d z ią  n a  r z e c z  S k a r b u  z a  ił­
ż y  t y  o r d y n a r y i n y  w  p r o t o k u l e  p a p i e r  , o~ 
p ł a c i ł , o c z e m  s ię  p o ś w ia d c z a .  P i s a r z  Z i e m .  
T e ls z e w .  f g n a c y  H u s z c z a .

R e g e n t  D o w k o n t .  „
D o z w a l a  s ię  d r u k o w a ć .  I V i l n o  iS s Q  d .  

2 2  m a ja .  C e n z o r  L e o n  B o r o w s k i .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 64.
TVilno dnia 2y M aja v. s ■ 182g roku.

rewizyi 1816 roku, z narodzonemi po tey rewizyi,
ze wszystkiemi należącemi do nicli gruntami i 
wszelkiem na nich zabudówanieni; dla czego nazna­
czają się terminy targów przyszłego miesiąca ljpca 
Iszy 23, 2gi 25, i 3ci 3o dnia. Życzący sohie kupić 
ten majątek mogą przybywać do Rady Opiekunczey 
w dniach wymienionych w czasie posiedzenia, i 
przeyrzeć w niey przedającego się majątku inwen­
tarz, warunki  i formę prawa kupnego.

Expedytor Osmołowski.
  -  '  ~ \

1 Od Rządu  Gubernialnego Wileńskiego.  
N a  dozupełnienie należącey od żyda k re tyu -  
gowskiego Chackiela Mowszowicza Szpica i 
matk i  jego D w e ry  Mowszowey za kon t raban­
dowe towary  do skarbu peny 5 ,o38 rubli  87^ 
kop. assygnacyami , wystawiony na publ iczną 
przedaż dom  w miasteczku Kretyndze zuaydu-  
jący się , tey matk i  Szpica Dwery  Mowszowey, 
oceniony 210 rubl i  assygnacyami; a zatym ży­
czący kupić ten dom zechcą przybywać do t e ­
go Rządu dla  targu  na terminy naznaczone,  pier- 

. wsy a 4 , drngi  26, i 3 ci 28go dnia nastepujące-
nego terminu me ruchomy majątek Radcy Dwo- ie8iaca juuii. Maja 25 dnia 1820 roku.
ru Nikołaja lwanowicza Włodzimierza, połolony °  *• .
w gubeinii  Mohilewskiey powiecie Bielickim we „ -esor zu c.
wsi Czernom 55 dusz pici męzkiey zapisanych w Sekretarz  Kowaleuok .

O E U R  R Ji E H  1 E.
1 J H M I I E P A T O P G K A E O  B o c u H m a m e j i f c H a r o  

/ d o M a ,  o i n i )  C .  H e m e p ć y p r c K a r o  O n e k y u C K a r o  G o -  
B b m a  o ó u f l B J i a e m c f l  : u r n o  b b  o h o m b  n p o / t a -
e m c a  c i .  a y ( f u , i o H H a r o  n y 6 j i H im a r o  m o p r a  3 a j i o ; r . e H -  
Hoe h  n p o c p o u G H i t o e  h o / i i : h ? k h  u o e  w im i m i ę  H a / t B o p -  
H a r o  C o B l m i m i i e a  H  U K o j i a a  l i  l i a i i o i i u u a  B . r a A K M e -  
p o B a ,  c o c m o m p e e  M o r H . i e B C K O i l  E y f i c p i u i t  
K aro* i i o B l m i a  b ł  c e j i e  B e p u o M u  5 5  M y ą t e c K a  n o -  
j i a  a y i u ł .  n K c a u H b i x B  n o  p e B H s i n  1 8 1 6  r « A a  , c l > 
p o jK A e i iH B iM H  n o c / i i ;  p e B H 3 i n ,  c o  b c c t o  n p H H a / ; j i e -  
J K a ip e iO  K.B HHM B 3e1uJlłiK) H BCflKHMB H a  OHOH CIIipO- 
e n i e M u ;  ą m i  n e r o  n a 3 H a ii e n b i  c p o i c u  m o p r a M B  ó y -  
A y r p a r o  IOjiji Mt>Cflir,a> n e p B B i u  23, B n i o p m i i  25, h 
n i p e i n i u  3 o ,  h m c j i b ,  JKejiaH)in,i ,e  s y n a m B  h m B h i c  cje, 
M O r y m Ł  i i B J t f l i n c / i  b b  O n e K y n c K i i i  C o b J u i i b  n o K .a 3 a H -
H B I X B  H H C J I B  B B  11 p H C y  g  0  U l  B e  H H O e  B p e M f l  ,  H  B H -
A’t m i b  b b  .o i io M B  n p o A a B a e i y i o m y  h m B h i i o  o i i i i c i . ,  y -  
c.iOBie it (JiopMy K yuuef i  xpeuocn iH .

3 x c n e A H i n o p B  O c m o j i o b c k I S .

i Od Rady Opiekunczey St-Petersburskiey 
CESARSKIEGO Domu wychowania uinieyszćm 
ogłasza się: iż w niey przedaje się przez aukcyą 
z publicznego targu dany na ewikcyą dla uchybiO

D z i e r ż a w a  p o i  i ł ą k .  
i Stosownie do Ukazu Senackiego 28 julii i 3 i4 oddawać się mają z publiczney licytacyi w a- 

rendowną dzierżawę , na lat sześć pola , i łąki, położone w skarbowych puszczach Białowieżskiey i 
Rudzkiey w umieszczającey się przy tein tabelli oznaczone termina do licytacyi przeznaczają się w  
dniach 11#, 1 1 , i 12 następującego miesiąca junii> licytacya odbywać się ma w Sądach Ziemskich Pru -  
ż a ń ik im ,  i Brzeskim, do którey każdy może przystąpić, składając ewikcyą wyrownywającą trzeciey 
części rocznego dochodu,  z zachowaniem pierwszeństwa,  włościanom skarbowym, których gromady 
zamiast ewikcyi,  są odpowiedzialnemi za opłatę arendowney do Skarbu należności.

Grodzieńskiey Gubernii Starszy Liesniczy F.  Neklin.
Sekretarz Stukiewicz.

N.

Obszerność.

Ilość 
wozow 

siana

Cena z uprzednich 
targów.

Pola oro- 
m

ego.

coH •coOONaoTDO

Za siano*
żęci.

Za pola 0- 
rome.

Rub. * ® ?
!

1 --
---

-- Rub. | KOp.
. i , 1 ' Dziesięciny. Assygnatami •

iv Powiecie Pruzańskim .
1

Białowieżskiey Skarhowey puszczy
1

iv Leśnych  strażach.

1 — 379 765 84o — ___

2 — 419 (390 692 — — ____

5 — 287 017 ■ 387 80 — ---
4 — 85 180 220 — , —« --
& P o d b i e l s k i e y .......................... • • • • . . . . — 189 461 466 — — --
6 Narewskiey straży w Uroczysku Podlewkowo . . — 60 i 5o 216 — • — ------

" O g ó l e  . • — i 4 ig 2566 2821 80 — —

iv Powiecie Brzeskim .

R.udzkiey Skarhowey puszczy.
W L eśnych  strażach.

1 Faustynowskiey . . , . . \ ..................................... 21 , 2 8 7 20 4 80
2 *97 69 74 88 16 »7 34
5 W ie ś cholskiey .................................................................... 672 4o 98 1 13 46 47 54
4 Laćhowieckity . ..................................................... 53 18 55 67 27 22 70
3 B o r y s o w s k i e y ........................................................................... — 25 3 i 65 —
6 faustynowskiey straży w  Uroczysku Kruszyno . . 112 7 — — 120 —

w 0  g ó 1 e to 5 5 161 266 541 59 202 4i

Sekretarz J. Stukiewicz.



1 O d  Mm skicgo  Rządu  G u b e r m a ln e g o o g ła -  i W i t e b s k a  Izba pow sze chney Opieki  ni­
sza się: iz w  nira za m e o p ł a c e m e  n ag r o m ad zo u ey  nieyszem ogłasza , i?, w ' n i e y  za d łu g  na termi- 
p rzez  zmar łego r a d cę  hon orowego  Józefa N a r -  nie nie o p ł a c o n y ,  będzie  p r z e d a w a n y  z p u b l i '  
b u t t a ,  z dz i e r żaw y  przezeń S k a rb o w e g o  mają-  cznego a u k c y jn e g o  ta rg u dom m u r o w a n y  d w n -  
t  u Bi ozy medoimfci ,  będzie p r z e d a w a n y  z p n -  p i ę t r o w y ,  z p l acem , na leżący  do witebskiego 

icznego ta rg u mają tek  tegoż N a r b n t t a ,  nazy-  mieszczanina  Afroima Liyźkiewicza ; d la  czego 
w a ją c y s i ę  luyła ,  w  ptcie W deysk im  po łożony ,  t e rm in y  t a rg ó w  naznaczone r o k u  teraźnieysze- 
zawie ra jąoy  w  sobie 26 r e w i z y j n y c h  dusz w ł o -  go w dn iach  augusta 27 i s ep tem bra  ego i 4 j  
śc ianskioh płc ,  męzkiey , z k tó ry ch  po i , .wen-  B u c h a l t e r  T a r a n c z u k . 0
t acy i  okązało się rzeczywiście będących 17, o '____________________ _________ _
o umar ły ,  dalsze zaś nie w iadomo gdzie się po -  1 Nizey podpi sany ma h o n o r  przez  n i -
. V  a żeńskich 22 dusz.  Ziemi  p ó d w ł o -  nieysze donieść szanow uey  publiczności ,  i i  wszel- 
sc ianskiemi  8mią  dymami  p o d ług  ich o ś w i a d -  kiego rodza ju  b ro d a w k i ,  nar ośnię te  paznokcie,  
c z e m a  4 włoki ,  d w o r n e j  1 w lo k ą  i 5 m org ow ,  i nagniotki ,  bez przyczynienia  naymoieyszego holu 
asu p rzydat neg o  n a  zerdz,e 12 morgow,  i p rzy-  powyrz yn ać ,  i wygubić obowiązu je  się tak,  że w 

noszący rocznego d o c h o d u  too  rubl i  sr.  Za  tym sa'mey o p e r a c j i  n a j m n i e j s z e g o  pierpienia . ,ie- 
r u - z v l w  S a ‘p C j ^ o w y  mają tek  , zechcą  doznają  i że t a k o w e  nigdy więcey  rosnąć niebę-  
d n i L h -  g°  ® na t a r r>1 vv t erm inac h  dą .  Umiejętność moją, okaz y w a łem  po różnych

. i szym 22 czerwca ;  2gim 23 julii, a 3cim Mias tach,  i w samey Stol icy  St .  P e t e r s d u r  j -  w 
duia,U°  te ra źn ie j sze go  1829 r o k u  maja  18 dowod z ie  czego, znaydujące  się u mnie różne

ś w i a d e c t w a  znacznych  os0b poświadczają  , nie-  
o o w i e t n i k  1 K a w a l e r  Czernie jew.  mniey ap r o b a ta  G enera lnego  M e d y k a  D w o r a  

S e k r e t a r z  Z ah o ro w s k i .  J E G O  I M P E t f A T O R S K I E Y  M O Ś C I ,  a więc
Guberr iski  S o k r e t a r z  A n ik im ow .  tuszę sobie że t u t e j s z a  Publ iczność  moją p rz y -

s ługę przyjąć  raczy.
1 8 3 p owszechney Opieki  n i -  Jeżel i  k to  w t ak o w y m  przedmiocie,  życzyć

leypiem ogłasza,  iz w  niey  zą d ług na t ermin ie  sobie będzie mieć mnie w swoim domu,  raczy  
n ieopłac on y  oby wa te la  p o w i a t u  lepelskiego A d a -  przys łać  zapiskę z ad resem  d o k ąd  mam  sie u d a ć ,  
ma rz ec is ze wsk iego, będzie p r z e d aw a n y  z p u -  a k t o ' s i ę  sam pofa tygow ać  z e c h c e ,  to  w  po-  
icznego a n c j y n e g o  t a r g a ,  mają t ek  jego nie-  mżey opisanym czasie widzieć  się ze mna  może.  

r u c h o m y ,  lezący w gubern i i  w i t e b s k i e j  w poo Mieszkanie moje na Ulicy T r o c k ie y  w  dom u W .  
w iec ie  ępe s im w e  wsi Suszy , zapisane po- I n c z y k o w e y  pod N.  58g gdzie mnie knżdo-  

ug r ewizyi  1816 ro k u  52 dusze płci  męzkiey dzienn ie  od godziny 8 z ran a  do 12, od godzi-
zo nami  1 ziecmi, poiodzonemi  po rewizyi^ ny i  z pofudnia  do 8 w iec zo re m,  znaleść  może.  

W W  , n ‘C należącym i w s z e l k im i  za-  a zaś ż o ł n i e r z y , i ludzi  bez, s p o s o b u ,  k o r o w a ć
i au ien i ,  o erreunach ta rg ó w  obwieszczono bez p ła t n ie  p rzyrzekam.  Maja  a8 dnia  j 'Seo ro k u

będ z ie  osobno.  B u c h a l t e r  T a e . n c z o k .  K e ł r a . n  O r „„ t ' ,? r
.  ~  '  W o l n o  d r u k o w a ć  P o l i cm eys le r  Chrzas ł r  uecH

1 W i t e b s k a  Izba  Uowszeclmey  Opieki  ni - r z g o w s k i .
n ieyszem ogłasza, iz w niey  za d iug na t e rm i ­
nie  n i eo płac on y,  p r z e d a w a n y  będz ie  z Unblicz- r Niżey podpi san i  za p r a w e m  wieczys to
nego aukcyynego  targu,  dom m u r o w a n y  z p l a -  p r z e d a ż n y m • przez  W .  M ichał a  Legow ieza  Sędz.  
ceni,  zn a y d u ją cy  się w mieście W i t e b s k u ,  n a -  Ziems.  W i ley .  w y d a n y m ,  a w  r o k u  i 8 s 5 . a p r y -  
Jezący d o r a d c y  kollegialnego W a w r z y ń c a  Ko -  la  20 dn ia  p r z e d  A k tam i  Ziem.  p t t u  W i l k o m ,  
sowicza  ; d l a  czego t e r m i n y  t a r g ó w  są naz u a -  p rz yzn an ym  nabyw szy  m a ją tek  wiecznością  Szo- 
c/.one r o k u  teraźmeyszego  w d n i a c h : miesiąca p o w  zw an y  w  powiecie  W i ł k o m .  położenie swe 
aug us ta  2gim, 1 s e p t em b ra  2 g o i 4 g o .  mający gdy  za dzi edz ic tw o  onego V  zupełności

B u c h a l t e r  -Taranczuk. s tosownie d o p r a w a  przedaż nego  sum mę w y p ł a -
w ,  u i T i. n  , c,!l ln!C biepozostająlz rzeczy nabyc ia  d łnżnemi ,

. J E b a  I owszechney Opieki  n i -  i  gdy d aw n o ść  w  nabyc iu  t r zy le tn ia  p r a w e m
nieyszem ogłasza,  iz w  n .ey za d łu g  na  t e r m i -  S ta t .  A r t . i  o z Roz.  7 zamierzona u PW a ,  a z tad  
m e  nieop łacon y , p r z e d a w a n y  będzie z p u -  za d  bi ta w y b a w c y  pod o d p o w ied ź  niemoże bvdź  
l i c zn e g o  aukcyyn ego  targu  , dom  d r e w n i a n y  pociągnię ty ,  aby za tem na  w yb y ty  już m a ia t ek

" a T r r ° T T ym fu ,'?(?a m eu c ie > *nay dujący się w  Szopow W .  Le gow ic z  d łu g ó w  nie zaciagaVi e-  
M .  W i t e b s k u  , na l eż ący  do mieszczanina wi -  w ikey i  nie spi sywa ł ,  czyni się ninieyśze os t rze-  
tebskiego Jos iela Szalsta;  d l a  czego t erminy t a r -  żeuie.
g ó w  naz naczone w  dn iach  ro k u  teraźnieyszego W  Im ieniu  w łasnym  i b r a t a  mego Alexeso
mies iąca  augusta 27 1 s ep t em b ra  2go i 4go. podpisuję Józe f  P oh oski  Sędz.  G ra n .  W i ł k o m .

B u c h a l t e r  T a r a n c z u k .  D o z w a la  się d r u k o w a ć .  W i l n o  1829 .dnia
^ ~  “  2 5 majs  Cenzor  L eo n  B oro wski .

1 vVi tebska Izba P ow szec lmey  Opieki  n i -  A
nieyszern ogłasza,  iż w niey  za d ług na t e rm i ­
n i e  n ie  op łacony,  p r z e d a w a n y  będz ie  z p u b l i -  W  R e d a k c j i  K u r y e r a  L i t e w s k i e j  znay-
cznego aukcyyn ego t a r g u ,  dom m u r o w a n y ,  z do ją  się do p rz edanra  ex e m p la r z e  d / fe la  J an a  
p lacem ,  z n a j d u j ą c y  się w  M.  W i teb s k u ,  n a le -  Śniadeckiego,  pod ty tu łem:  T e o ry a  R achunhU  
żący do mieszązaum a wi tebskiego Mowszy W e n -  A lg ieb ra icżn eg o  i t. d.  C e n a  rn!  i i  sr.  2. 
aą; dla czego terminy t a r g ó w  uazuaczone ro k u  D o zw ala  się d r u k o w a ć ,  W i l n o  1820 dnia
teraźnieyszego w  dn iach augusta  27 1 s ep tem - 18 maja.  Cenzor  L e o n  Borowski ,  
b r a  2go i 4go.

B u c h a l t e r  T a r a n c z u k .


